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EL-ALAMEJN 1942 


1942 r. w trzech odległych od 

siebie punktach globu definityw- 
nie zatrzymano zwycięski marsz państw 
Osi. Najpierw na Pacyfiku Amerykanie 
pod Midway zredukowali możliwości 
ofensywne floty japońskiej, a później na 
wyspie Guadalcanal powstrzymali armię 
japońską na lądzie. Na froncie afrykań- 
skim alianckie wojska w lipcu zatrzymały 
marsz oddziałów Osi w kierunku Kanału 
Sueskiego. Potem pokonały je w paździer- 
niku i listopadzie, zmuszając do odwrotu. 
Na froncie wschodnim rozpoczęta jeszcze 
latem gigantyczna bitwa o Stalingrad za- 
kończyła się zimą następnego roku wielką 
klęską armii niemieckiej. We wszystkich 
tych przypadkach odebrano państom 
Osi inicjatywę strategiczną. Jeśli chodzi 
o bitwę pod El-Alamejn, to rozpoczęto 
likwidację jednego z frontów. 


SYTUACJA PRZED BITWĄ 


Od momentu przystąpienia Włoch do 
wojny na północy kontynentu afrykań- 
skiego działania bojowe prowadzono na 
wąskim pasie wzdłuż wybrzeża Morza 
Śródziemnego. Warunki terenowe i kli- 
matyczne w głębi lądu uniemożliwiały 
przeprowadzanie manewrów oskrzyd- 
lających. Wszystkie walki toczono na 
terenie zajmowanej przez Włochów Libii 


i częściowo w Egipcie. Cechy charakte- 
rystyczne tych działań to częste zmiany 
sytuacji i przesunięcia frontu o kilkaset 
kilometrów. Inicjatywa należała głównie 
do Niemieckiego Korpusu Afrykańskie- 
go, znanego jako Deutsche Afrika Korps 
(DAK). Armia brytyjska, która musiała 
dzielić swe siły najpierw między front 
bałkański, a potem została zmuszona do 
działań w Iraku i Syrii, nie była w stanie 
powstrzymywać dobrze wyekwipowa- 
nych i uzbrojonych oddziałów niemiec- 


kich oraz wspierających ich dywizji 
włoskich. Klęska w Grecji i na Krecie 
zmusiła Brytyjczyków do odwrotu także 
w Afryce. Sytuację miała zmienić rozpo- 
częta 18 XI 1941 r. operacja „Crusader”. 
Brytyjska 8. Armia wysłała do boju dwa 
korpusy. XXX Korpus dokonał oskrzyd- 
lenia przez pustynię, a XIII Korpus ata- 
kował wzdłuż wybrzeża. W ciągu trzech 
tygodni obie strony, używając na dużą 
skalę oddziałów pancernych, usiłowały 


uzyskać przewagę. Za cenę znacznych 


SIŁY STRON KONFLIKTU 


STAN Z 23 X 1942 R. 


PAŃSTWA OSI 


— APanc. Afryka w składzie: Afrika Korps (15. i 21. DPanc. oraz 90. i 164. DLek.), 
włoski X Korpus (27. DP „Brescia, 17. DP „Pavia, 185. DSpad. „Folgore”), włoski 
XX Korpus (132. DPanc. „Ariete, 133. DPanc. „Littorio, 101. DZmot. „Trieste”), 
włoski XXI Korpus (102. DZmot. „Trento 25. DP „Bologna”) oraz 136. DPZmot. 
„Giovanni Fascisti”, brygada spadochronowa „Ramcke”, 16. DP „Pistoia” 


WIELKA BRYTANIA 
8. Armia w składzie: 
-9., 23. Bryg. Panc. 


- XXX Korpus — nowozelandzka 2. DP, australijska 9. DP, południowoafrykańska 1. DP, 


hinduska 4., szkocka 51. DP 
- X KPanc. - 1., 10. DPanc. 


- XIII Korpus — 7. DPanc., 44., 50. DP, francuska 1. Bryg.P 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Wojskami niemieckimi w czasie bitwy pod 
El-Alamejn dowodził feldmarsz. Erwin 
Rommel, uważany za jednego z najlepszych 
niemieckich dowódców II wojny światowej. 


strat udało się to 8. Armii i 7 XII gen. Er- 
win Rommel rozpoczął odwrót na linię 
pod Al-Ghazalą. Pozycji tej nie utrzymał 
i 17 XII musiał zacząć wycofywać się 

na pozycje pod El Agheila. Tymczasem 
Afrika Korps otrzymał nowy sprzęt i uzu- 
pełnienia. Pozwoliło to na powstrzyma- 
nie brytyjskich ataków z 27 i 30 XII oraz 
przygotowanie kontrofensywy. 8. Armia 
była zbyt wyczerpana, by kontynuować 
działania. Jedyne jej sukcesy w tym czasie 
to kapitulacja 12 I 1942 r. włoskiego 
garnizonu twierdzy As-Sallum w Egipcie 
i 17 I oddziałów na przełęczy Halfaya. 

W grudniu 1941 r. po japońskim 
ataku na brytyjskie posiadłości na 
Dalekim Wschodzie znacznie osłabio- 
no oddziały walczące w Afryce przez 
odebranie im dwóch dywizji piechoty 
oraz części artylerii i lotnictwa. Stało się 
tak, ponieważ dowódca wojsk brytyjskich 
w Afryce gen. Claude Auchinleck nie 
sądził, że gen. Rommel w najbliższym 
czasie podejmie działania ofensywne. 
Jednak niemiecki generał nie zamierzał 
czekać na kolejny ruch przeciwnika i sam 
zaatakował 21 I 1942 r. Już następnego 
dnia zajęto Adżdabiję, tydzień później 
Bengazi. W tym mieście w ręce Niemców 
i Włochów wpadły olbrzymie magazyny 
z zaopatrzeniem gromadzonym przed 


+ 


następnymi operacjami. Natarcie wojsk 
Osi zdołano zatrzymać dopiero 6 II na 
umocnieniach pod Al-Ghazalą. Przygoto- 
wania do następnej niemieckiej ofensywy 
trwały cztery miesiące. 26 V gen. Rommel 
skierował na pustynię siły Afrika Korps 

i włoski XX Korpus, obchodząc linię 
obrony. Jednocześnie od czoła uderzyły 
włoskie korpusy XXI i X. Natarcie udało 
się tylko częściowo. Po rozpoczęciu dzia- 
łań gen. Rommel musiał wysłać XX Kor- 
pus w stronę Bir Hakeim. Mimo zała- 
mania się ataku dwóch włoskich dywizji, 
zmotoryzowanej „Irieste” i pancernej 
„Ariete natarcie było kontynuowane. 
Podczas trwającej trzy tygodnie bitwy 

8. Armia została pokonana i zmuszona do 
odwrotu. 20 VI siły państw Osi zaatako- 
wały Tobruk, a następnego dnia go zajęły. 
Wzięto 33 tys. jeńców, zdobyto 2 tys. po- 
jazdów i składy z zaopatrzeniem. Posia- 
dając ten duży port, wojska Osi mogły 
kontrolować drogi wodne do Aleksandrii. 
22 VI Rommel został awansowany do 
stopnia feldmarszałka. 

Natarcie oddziałów Osi zostało 
wznowione 26 VI atakiem na Mersa 
Matruh. Już następnego dnia oddziały 
8. Armii okrążono, jednak część z nich 
zdołała przebić się w nocy 29 VI. Powsta- 
ła sytuacja mogła zakończyć się całkowitą 
klęską tej armii i utratą kontroli nad 
Kanałem Sueskim. Potrzebne było tylko 
jedno uderzenie, ostatnie i decydujące, bo 
na więcej Rommel nie miał sił. 

Cofająca się 8. Armia zdołała 
zająć pozycje obronne na liczącej 60 km 
długości linii między El-Alamejn na wy- 
brzeżu a depresją El-Kattara na południu. 
Dalej pustynny teren był praktycznie 
niedostępny. Brytyjska 8. Armia musiała 
utrzymać się na tej rubieży, ponieważ nie 
miała dokąd się cofać. Oddziały niemiec- 
kie i włoskie dotarły do tej linii w nocy 
30 VI. Zaczynała się pierwsza bitwa pod 
El-Alamejn. Trzeba dodać, że w tym 
czasie armia niemiecka znajdowała się 
u szczytu swej potęgi. Na froncie wschod- 
nim jej oddziały parły w kierunku Morza 
Kaspijskiego i Kaukazu. W planach było 
zajęcie z obu stron Bliskiego i Środkowe- 
go Wschodu. 


SIŁY STRON 


Mimo klęski pod Al-Ghazalą 8. Armia 
miała przewagę liczebną w ludziach 

i sprzęcie. Utracone oddziały pochodziły 
głównie ze świeżych uzupełnień. Jeśli 


chodzi o narodowość, armia ta była 
przekrojem całego imperium. Oprócz 
brytyjskich składały się na nią oddziały 

z Australii, Nowej Zelandii, Indii i Afryki 
Południowej. Później włączono do niej 
Samodzielną Brygadę Grecką i dwie Bry- 
gady Wolnych Francuzów. Organizacyjnie 
8. Armia była podzielona na trzy korpusy: 
X, XIII i XXX. Dowództwo X Korpusu 
znajdowało się w Syrii. Wyruszyło stam- 
tąd 21 VI i w chwili rozpoczęcia ofensywy 
Rommla znajdowało się nad Nilem. Póź- 
niej X Korpus był przez Bernarda Mont- 
gomeryego wykorzystywany jako rucho- 
my odwód pancerny złożony z dwóch 
dywizji pancernych. Dywizję pancerną 
stanowiły: brygada pancerna, brygada 
zmotoryzowana, dwa pułki artylerii 
polowej i pułk artylerii przeciwpancernej. 
W skład brygady pancernej wchodziły 
trzy pułki pancerne i jeden zmotoryzowa- 
ny. Podczas pierwszej bitwy artyleria była 
przydzielana poszczególnym brygadom. 
Od sierpnia 1942 r. podlegała bezpośred- 
nio dowódcy dywizji. Dywizja piechoty 
składała się z trzech brygad po trzy bata- 
liony, pułku rozpoznawczego, batalionu 
karabinów maszynowych, trzech pułków 
artylerii polowej i pułku artylerii przeciw- 
pancernej. 

Sprzęt pancerny w większości 
ustępował niemieckim odpowiednikom. 
Brytyjskie czołgi Crusader i Valentine 
były uzbrojone w armaty kalibru 40 mm, 
a używane do rozpoznania Stuar- 
ty posiadały armaty 37 mm. Jedynie 
amerykańskie średnie M3, uzbrojone 
w dwie armaty kalibru 75 i 37 mm, mogły 
skutecznie walczyć z czołgami przeciwni- 
ka, ale miały wysoką sylwetkę i stanowiły 
łatwy cel. Także większość dział prze- 


Niemiecki ciągnik półgąsienicowy Hanomag 
H kl 6 SdKfz 11, prawdopodobnie z Batterie 
leichte Feldhaubitze (105 mm). 


STRONY KONFLIKTU 


ciwpancernych miała kaliber 40 mm. 
Czołgi Crusader z armatą 57 mm i nowe 
armaty przeciwpancerne tego kalibru były 
dopiero w drodze do Egiptu. Siły brytyj- 
skie dysponowały zdecydowaną przewagą 
ilościową w powietrzu, choć jakością 
sprzętu i poziomem wyszkolenia Desert 
Air Force ustępowały Luftwaffe. 

Siły Osi zwane Armią Pancerną 
Afryka (Panzerarmee Afrika) składały się 
z Niemieckiego Korpusu Afrykańskiego, 
stanowiącego ich rdzeń, oraz wojsk wło- 
skich. W skład Afrika Korps wchodziły 
15.121. DPanc. oraz 90. DLek., a od lipca 
1942 r. także 164. DLek. Bezpośrednio 
w walki były zaangażowane dwie włoskie 
dywizje pancerne, „Ariete” i „Littorio, 
oraz 101. DZmot. „Irieste. Tworzyły one 
włoski XX Korpus. W odwodzie pozo- 
stawało jeszcze pięć włoskich dywizji: 
„Trento, „Sabrata, „Bologna „Brescia” 

i „Pavia. Nie przedstawiały one większej 
wartości bojowej. 

Każda z niemieckich dywizji pan- 
cernych składała się z pułku pancernego 
i pułku grenadierów pancernych. 
Włoska dywizja pancerna 
składała się z pułku pancer- 
nego i pułku piechoty zmo- 
toryzowanej. Niemieckie 
dywizje 90. i 164. liczyły 
po trzy pułki piechoty 
zmotoryzowanej. Wło- 
skie dywizje zmoto- 
ryzowane i piechoty 
liczyły po dwa pułki. 

Uzbrojenie niemieckich 
oddziałów pancernych stano- 
wiły czołgi średnie PzKpfw III 
z armatą 50 mm i PzKpfw IV 
z armatą 75 mm, jednak nowych 
PzKpfw IV Ausf. F2 z długą 
armatą było bardzo mało. Ja- 
ko czołgów rozpoznawczych 
używano jeszcze lekkich PzKpfw II 
z działkiem 20 mm i mocno 
przestarzałych PzKpfw I. Wło- 
si posiadali jedynie czołgi lekkie 
M13/40 i M14/41 z armatą 47 mm, 
które uzbrojeniem i pancerzem ustę- 
powały pojazdom brytyjskim. Także 
włoska broń przeciwpancerna była 
mało efektywna. Za to Niemcy dyspo- 


Porucznik 15. DPanc. 
Afrika Korps w umundurowaniu 
tropikalnym, 1942 r. 


nowali doskonałą artylerią przeciwpan- 
cerną, w tym słynnymi działami 88 mm 
i zdobycznymi radzieckimi kalibru 

76,2 mm. Słabą stroną wojsk Osi było za- 
opatrzenie. Lotnictwo i okręty podwodne 
aliantów niszczyły większość transpor- 
tów z zaopatrzeniem. W lipcu dotarło 
zaledwie 20% wysłanych transportów, 

a w sierpniu — połowa zapotrzebowania 
tylko dla DAK. Powodowało to kryzys 
paliwowy, który ograniczał możliwości 
bojowe oddziałów pancernych i zmoto- 
ryzowanych. 


PLANY STRON 


Na zorganizowanie rozbudowanej infra- 
struktury inżynieryjnej stronie brytyjskiej 
zabrakło czasu i gen. Auchinleck musiał 
zorganizować obronę ruchomą opartą 

na systemie pól minowych i wspieraną 
przez silną artylerię i lotnictwo. Jedyną 
stałą pozycją był tak zwany box obronny 
wokół stacji El-Alamejn, obsadzony przez 
brygadę piechoty. Reszta oddziałów miała 


wykorzystywać ukształtowanie terenu 
i obsadzać wzgórza Ruwejsat, Tell el Eisa, 
Miteiriya, Alam el-Halfa i Qaret el Himei- 
mat. Obrona miała dokładnie naślado- 
wać wcześniejsze działania Rommla. 
W pierwszej linii były rozmieszczone 
(od północy): 1. Brygada południo- 
woafrykańskiej 1. Dywizji, hinduska 
18. Brygada, 6. Brygada nowozelandzkiej 
2. Dywizji, 7. Bryg. Zmot. 7. DPanc. 
i w pobliżu depresji 9. Brygada hinduskiej 
5. Dywizji. 
Atak wojsk Osi miał przebiegać na 
dwóch kierunkach. Między wybrzeżem 
a wzgórzami Miteiriya miały nacierać 
włoskie dywizje „Sabrata” i „Drento” two- 
rzące XXI Korpus, a na prawym skrzydle 
— niemiecka 90. DLek. Na południe od 
tych wzgórz atakowałyby główne siły 
DAK i XX Korpusu wspomagane przez 
dywizje „Brescia” i „Pavia” z X Korpusu. 
Znacznie bardziej na południe miała 
nacierać dywizja „Littorio”. Rommel 
dysponował błędnymi danymi wywiadu 
i przypuszczał, że rejon na południe od 
wzgórz Miteiriya będzie słabiej bro- 
niony, a główny wysiłek przeciwnika 
skupi się w pasie nadmorskim wokół 
rzekomej twierdzy El-Alamejn. 
Do rozegrania bitwy Rommel 
utworzył trzy grupy bojowe. 
Pierwsza, „Bismarck złożona 
z 21. DPanc. i 164. DLek., 
miała nacierać w kierunku 
Aleksandrii. Druga, grupa 
DAK złożona z 15. DPanc. 
i90. DLek., miała nacie- 
rać w kierunku Kairu, 
przekroczyć Nil i dojść 
do Kanału Sueskiego. 
Trzecią grupę stanowił 
włoski XX Korpus, którego 
zadaniem było oczysz- 
czenie z resztek wojsk 
brytyjskich obszaru Wadi 
Natrun. Wojska Osi liczyły 
ok. 40 tys. żołnierzy nie- 
mieckich i 56 tys. włoskich. 
Dysponowały one ok. 850 czołgami 
i 500 samolotami. Broniąca się 8. Ar- 
mia zaangażowała podczas bitwy 
150 tys. ludzi, 1114 czołgów, ponad 
1000 dział i 1500 samolotów. 


Brytyjski kapral 6. Królewskiego Pułku Pancer- 
nego 7. DPanc. Nosi on charakterystyczny, 
czarny beret i żółto-czerwone wsuwki na 

naramienniki swojej jednostki. 
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ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


B; najbardziej znanym i jednym z najzdolniejszych niemieckich dowódców z lat II wojny 
światowej. Urodził się 15 XI 1891 r. w Heidenheim pod Ulm. Chociaż był synem nauczycie- 
la, nauka specjalnie go nie pasjonowała. Jako nastolatek interesował się techniką i wspólnie z ko- 
legami zbudował szybowiec. Zdecydował się jednak na służbę wojskową, którą rozpoczął 19 VII 
1910 r. jako oficer kandydat. Po trzech miesiącach od rozpoczęcia służby w akademii wojskowej był 
już kapralem, a po pięciu - sierżantem. W 1916 r. zawarł związek małżeński. Podczas I wojny świa- 
towej walczył we Francji, w Rumunii i we Włoszech. W 1915 r. jako porucznik w batalionie gór- 
skim wyróżniał się umiejętnym dowodzeniem. W 1917 r. jego oddział zajął szczyt Monte 
Matajur, biorąc do niewoli 150 oficerów i 9 tys. szeregowców armii włoskiej oraz zdobywa- 
jąc 81 dział. Od tego czasu nie miał dobrego zdania o włoskich żołnierzach. Mimo niskiego 
stopnia Rommel otrzymał najwyższe odznaczenie — order Pour le Mćrite. Trzykrotnie 
ranny, wojnę zakończył w sztabie. Po wojnie założył Związek Starych Towarzyszy. Pozostał 
w armii i do 1933 r. dowodził kompanią karabinów maszynowych w Stuttgarcie. Później 
w Ministerstwie dci BRA Ga oficera łącznikowego z Hitlerjugend. W 1935 r. był „A w 
: REA z już podpułkownikiem i dowódcą batalionu, a następnie ykladStką akademiiwoj- 
skowej. Jesienią 1938 r. został dowódcą ochrony Adolfa Hitlera, a na początku wojny 
- dowódcą batalionu jego eskorty. Wielka kariera wojskowa Rommla zaczęła się w lutym 
1940 r., kiedy mimo braku doświadczenia w kierowaniu oddziałami pancernymi został 
dowódcą 7. DPanc. Wówczas był już generałem. Podczas walk we Francji wykazał się 
wybitnym talentem dowódczym. Jego dywizja sforsowała Mozę, przebiła się przez linię 
umocnień i doszła do kanału La Manche. Następnie skierowała się w stronę Atlantyku, 
rozbijając po drodze dwie dywizje francuskie. Łącznie podczas kampanii wzięła blisko 
100 tys. jeńców. Niepowodzenia wojsk włoskich w Afryce spowodowały, że Hitler wysłał 
na ten front 5. DLek. i 15. DPanc. Dowódcą tych jednostek został Erwin Rommel, który 
przybył do Trypolisu 12 II 1941 r. Po sześciu dniach, kiedy utworzono Afrika Korps, 
został jego dowódcą. Jego talent pozwolił na odniesienie szeregu spektakularnych 
zwycięstw nad przeciwnikiem mimo problemów z zaopatrzeniem i mniejszej mobil- 
ności wojsk. Chociaż w listopadzie 1941 r. Rommel został pokonany i musiał wycofać się 
do Bengazi, 30 I 1942 r. awansowano go do stopnia generała pułkownika. Po kontr- 
ofensywie i zdobyciu Tobruku otrzymał 22 VI 1942 r. awans do stopnia feldmarszałka 
Rzeszy. W okresie poprzedzającym drugą bitwę pod El-Alamejn był chory i do Afryki 
Początek 1942 r. byłdla gen. Rommla okresem powrócił dwa dni po rozpoczęciu starcia. Przewaga aliantów była zbyt duża i nie zdołał 
analizy niewykorzystanej szansy i poniesionej zapobiec klęsce. Umiejętnie zorganizował odwrót, wielokrotnie skutecznie kontratako- 
klęski w czasie brytyjskiej operacji „Crusader”, wał. Z Afryki został ewakuowany w marcu 1943 r. i przeniesiony do Włoch, gdzie objął 
jednak praktycznie natychmiast „Lis pustyni” dowództwo GA „B”. Klęska w Afryce spowodowała, że Rommel, zwolennik Hitlera, 
rozpoczął planowanie działań, które przyniosły __ stracił w niego wiarę. Trzeba dodać, że mimo podziwu dla wodza nie był nazistą. Pod 
mu świetne zwycięstwa nad brytyjską 8. Armią koniec 1943 r. Rommel przeprowadzał inspekcję umocnień Wału Atlantyckiego i wydał 
w bitwach o Al-Ghazalę, Tobruk negatywną opinię o stanie przygotowań do odparcia inwazji. Wśród sporów kompeten- 
i Mersa Matruh. cyjnych ustalono, że od 15 I 1944 r. będzie dowodził oddziałami na wybrzeżu naprzeciw- 
ko Wielkiej Brytanii. Uważał, że lądujące oddziały należy powstrzymać jeszcze na plaży, 
ponieważ potem będzie za późno. Jego postulatu jednak nie zrealizowano. Podczas ataku 
samolotów alianckich 17 VII 1944 r. został ciężko ranny. Wiadomo było, że sympaty- 
zował z uczestnikami nieudanego zamachu na Hitlera z 20 VII 1944 r. Zamachowcy 
widzieli w nim człowieka, który może zawrzeć pokój z zachodnimi aliantami. Wcześniej 
podobne rozwiązanie Rommel sugerował Hitlerowi. Kiedy ujawnione zostały powiąza- 
nia feldmarszałka z zamachowcami, zaproponowano mu albo publiczny proces i hańbę, 
albo honorowe samobójstwo. 14 X 1944 r. Rommel wybrał drugie rozwiązanie. Oficjal- 
nie podano, że zmarł w wyniku odniesionych ran. 


Feldmarsz. Rommel najlepiej czuł się, dowodząc z pierwszej linii, co zresztą było i jest 
piętnowane przez jego krytyków, twierdzących, że w ten sposób tracił z oczu główne cele 
własnych operacji, skupiając zbyt dużo uwagi na sprawach drugorzędnych. Na zdjęciu 
feldmarszałek w czasie oględzin przyszłego pola bitwy, w tle włoski czołg M14/41. 


a z nent, z którym służył w Palestynie, 
Bipcie i Ińdiach. W 1937 x. mianowan wódcą 9. Bryg.P. W następnym roku został 
|ppwanowany dastopnia generała majora i otrzymał dowództwo 8. DP na terenie Palesty- 
ny. W tym samym roku zmarła jego żona. W lipcu 1939 r. został odwołany do metro- 
polii, gdzie otrzymał dowództwo 3. DP. Dywizja Montgomeryego po wybuchu II wojny 
światowej została wysłana do Belgii jako część brytyjskiego Korpusu Ekspedycyjnego. 
Podczas dziwnej wojny przygotował swoją dywizję do działań odwrotowych, co bardzo 
przydało się po niemieckiej inwazji. Umiejętnie kierował obroną Dunkierki i ewakuacją 
330 tys. żołnierzy. W tym czasie został dowódcą II Korpusu. W lipcu 1940 r. awanso- 
wano go do stopnia generała porucznika i objął dowództwo V Korpusu. W kwietniu 
1941 r. został dowódcą XII Korpusu, a w grudniu — Południowo-Wschodniego Dowódz- 
twa Armii Południowo-Wschodniej. W sierpniu 1942 r. Winston Churchill mianował 
Montgomeryego dowódcą 8. Armii. Przed decydującą rozgrywką z Afrika Korps generał 
starannie przygotował swoje oddziały, ale podczas samej bitwy pod El-Alamejn nie 
zabłysnął niczym specjalnym. Choć bitwę wygrał, to był obwiniany o zbyt wysokie straty. 
Po bitwie otrzymał tytuł szlachecki i awans do stopnia pełnego generała (generała broni). 
Dowódcą 8. Armii był do 31 XII 1943 r., czyli na jej czele brał udział w zakończeniu 
kampanii afrykańskiej, lądowaniu na Sycylii i we Włoszech. Podczas tych operacji działał 
w miarę sprawnie, chociaż nie mógł znieść rywalizacji ze zdolniejszym od niego 
Georgeem Pattonem. Odwołany do Wielkiej Brytanii, objął dowództwo 21. GA, czyli 
stał się dowódcą alianckich wojsk lądowych przeznaczonych do operacji „Overlord. 
Podczas walk w Normandii dowodzone przez niego oddziały brytyjskie ugrzęzły pod 
Caen, co opóźniło pokonanie Niemców 


we Francji. Po tej kampanii gen. Dwight 
Eisenhower pozostawił mu jedynie 
dowództwo wojsk brytyjskich i kana- 
dyjskich. Następnie Montgomery był 
autorem operacji „Market Garden któ- 
ra zakończyła się klęską aliantów. Nie 
popisał się także podczas niemieckiej 


domu w Alton. 


w stopniu generała porucznika. 


DOWÓDCY 


ył najbardziej znanym brytyjskim dowódcą z okresu II wojny światowej, chociaż 
jego sława znacznie przewyższała talenty dowódcze. Urodził się 17 XI 1887 r. w Lon- 
dynie jako czwarte dziecko anglikańskiego duchownego. Został przyjęty do Royal Mili- 
tary Academy w Sandhurst, ale za spowodowanie pożaru szybko go stamtąd usunięto. 
Ostatecznie w 1908 r. trafił do Royal Warwickshire Regiment i do 1913 r. służył w In- 
„ diach. W okresie I wojny światowej walczył na terenie Belgii, gdzie 13 X 1914 r. został 
. Ciężko ranny. Na front powrócił dopiero na początku 1916 r. jako oficer sztabowy. 
d koniec wojny był oficerem w sztabie generalnym i szefem sztabu 47. Dywizji. Po 
zeniu I wojny światowej dowodził batalionem armii okupacyjnej w Niemczech, 


związku z nowym przydziałem został awansowany do stopnia majora. W 1927 r. 
. Cztery lata później został dowódcą 1. Batalionu Royal Warwickshire Re- 


| 


Druga bitwa pod El-Alamejn była nie 

tylko początkiem błyskotliwej kariery 

dość przeciętnego dowódcy, jakim był 

marsz. Bernard Montgomery, oznaczała 
także zapowiedź końca niemieckiej obecności 
w Afryce Północnej. 


kontrofensywy w Ardenach. Wojska brytyjskie działały opieszale, co uniemożliwiło 
Amerykanom całkowite rozbicie napastnika. W ostatnich tygodniach wojny 21. GA 
_ 24III sforsowała Ren i w kwietniu uniemożliwiła Armii Czerwonej zajęcie Danii. Po 
__ wojnie w latach 1946-1948 Montgomery był szefem Imperialnego Sztabu General- 
nego. Później działał w organach dowódczych NATO. Zmarł 24 III 1976 r. w swoim 


Zdjęcie wykonane w czasie powitania brytyjskiego premiera Winstona Churchilla, 
który odwiedził Afrykę Północną w sierpniu 1942 r. — obok niego Montgomery jeszcze 


PRZEBIEG WALK 


lan działania przygotowany 

w sztabie Armii Pancernej Afryka 
przez płk. Fritza Bayerleina powtarzał 
wcześniej stosowane schematy, a na te 
przeciwnik był już przygotowany. Do- 
datkowo brak rozeznania w faktycznym 
rozmieszczeniu sił 8. Armii spowodował 
niewłaściwe rozłożenie sił. Uderzenie 
DAK wzdłuż wzgórz Miteiriya mia- 
ło przeciąć 8. Armię i doprowadzić 
do okrążenia większości jej sił pod 
E|-Alamejn. Rommel spodziewał się 
w tym rejonie brytyjskiego X Korpusu, 
który w tym czasie nad Nilem uzupeł- 
niał stan. 

Już sam początek ataku był dla 
wojsk Osi niefortunny. Rommel, chcąc 
utrzymać tempo ofensywy, zamierzał 
w nocy z 30 VI na 1 VII rozwinąć swoje 
oddziały i uderzyć o świcie. Jednak tej 
nocy wystąpiła silna burza piaskowa, 
która pogmatwała niemieckie plany. 

21. DPanc. zgubiła trasę przemarszu 


Pozycje brytyjskiej artylerii na pustyni 
- rozpoczyna się nocny ostrzał niemieckich 
stanowisk. 
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i wymieszała się z kolumnami 
15. DPanc. Powstały bałagan wyko- 
rzystało brytyjskie lotnictwo i zbom- 
bardowało stłoczone oddziały. Także 
90. DLek. w tumanach kurzu zgubiła 
kierunek natarcia i zamiast obejść 
E|-Alamejn od południa, zaatakowała je 
od zachodu i ugrzęzła na silnej obronie. 
Bardziej na południe czołowe 
oddziały DAK natknęły się na hinduską 
18. Bryg.P rozlokowaną w Deir el Shein 
i blokującą drogę między wzgórzami 
Miteiriya i Ruwejsat. Hindusi w zasa- 


dzie znaleźli się na straconej pozycji. 

Z trzech batalionów brygady tylko 
jeden brał wcześniej udział w walkach. 
Teren nie pozwalał na wykonanie 
umocnień polowych i żołnierze mu- 
sieli ograniczyć się do indywidualnych 
okopów. Przydzielona artyleria składała 
się z resztek trzech różnych oddziałów 
pozbawionych amunicji i łączności. 
Pola minowe i zapory przed stanowis- 
kami brygady były słabo rozbudowane. 
Wsparcie pancerne stanowiły trzy czoł- 
gi piechoty Matilda II, dobrze opance- 


rzone, lecz uzbrojone w armatę 40 mm 
i słabo sprawujące się w skalistym 
terenie. Mimo tego brygada utrzy- 
mała się przez kilka godzin. Niemcy 
rozpoczęli natarcie od przygotowania 
artyleryjskiego o godz. 9:00. Dopiero 
około godz. 13:00 dwanaście niemiec- 
kich czołgów zdołało przejść przez pole 
minowe i bezpośrednio zaatakować 
obronę. Niemieckim oddziałom udało 
się złamać opór Hindusów i zająć Deir 
el Shein około godz. 16:00, trwało to 
jednak wystarczająco długo, żeby po- 
krzyżować plany przeciwnika. Natarcie 
1. DPanc., mającej wesprzeć 18. Bryg.P, 
zostało znacznie opóźnione przez brak 
paliwa, a dodatkowo 4. Bryg. Panc. tra- 
fiła na lotne piaski i musiała się zatrzy- 
mać. Brytyjskie czołgi ruszyły dopiero 
o godz. 16:30. 22. Bryg. Panc. za cenę 
18 z 55 posiadanych pojazdów wkrótce 
odbiła Deir el Shein i późnym popołu- 
dniem odrzuciła Niemców na zachód. 
Natomiast 90. DLek. nie dość, że 
nie mogła wykonać zadania, to jesz- 
cze została wystawiona na kontratak 
południowoafrykańskiej 1. DP wsparty 
bardzo silnym ogniem artylerii. Spo- 
wodowało to niemal paniczny odwrót 
części oddziałów dywizji, powstrzymany 
dopiero przez interweniującego osobiś- 
cie Rommla. W tym całym zamieszaniu 
okazało się, że stosunkowo najlepiej wy- 
padli Włosi, którzy na swoich odcinkach 
odnieśli pewne sukcesy. Dla uniknięcia 
niepotrzebnych strat brytyjskie dowódz- 
two wycofało wieczorem nowozelandz- 
ką 6. Bryg.P odciętą od reszty 8. Armii. 
Za cenę utraty 18. Brygady zatrzyma- 
no natarcie wojsk Osi. W planach na 
następny dzień gen. Claude Auchinleck 
przewidywał, że gen. Charles Norrie 
z XXX Korpusem będzie powstrzy- 
mywał na północy wojska Rommla, 
a gen. William Gott z XIII Korpusem po 
obu stronach wzgórz Ruwejsat uderzy 
na prawe skrzydło przeciwnika. Jedno- 
cześnie dla uproszczenia linii obrony 
miały zostać opuszczone pozycje wokół 
E|-Kattara i Naqb abu Dweis. 
Następnego dnia, czyli 2 VII, 
obie strony planowały działania ofen- 
sywne, których rozpoczęcie zbiegło się 
w czasie. 90. DLek. ponownie zaatakowa- 
ła pozycje południowoafrykańskiej 1. DP 
i znów trafiła pod silny ogień artylerii 
i została zbombardowana przez samoloty, 
co zatrzymało natarcie. Na południowym 


PRZEBIEG WALK 


Obsługa niemieckiej armaty 17 cm Kanone 18 w czasie walk na Pustyni Zachodniej. 


odcinku doszło wzdłuż wzgórz Ruwejsat 
do starcia między oddziałami pancerny- 
mi DAKi 1. DPanc. Z 15. DPanc. walczy- 
ła brytyjska 4. Bryg. Panc., a z 21. DPanc. 
- 22. Bryg. Panc. Brytyjczyków wspierała 
przy tym artyleria przeciwpancerna. 
W trwających do wieczora starciach 
1. DPanc. utrzymała swoje pozycje, nisz- 
cząc co najmniej 11 niemieckich czołgów, 
co zredukowało ich stan po stronie DAK 
do 26. Brytyjczycy byli w znacznie lepszej 
sytuacji, ponieważ 4. Bryg. Panc. miała 
jeszcze 63 czołgi, a 22. Bryg. Panc. — 56. 
Zapowiedzią następnego dnia były 
nocne naloty na pozycje wojsk Osi. Być 
może zdeterminowały one Rommla do 
wzmożenia wysiłków w ciągu następ- 
nego dnia. Niemiecki dowódca wie- 
dział, że jego oddziały są wyczerpane 
i wkrótce nie będą mogły atakować. 


Niestety, błędnie zakładał, że przeciwnik 
jest w jeszcze gorszym stanie i w każdej 
chwili jego obrona może się załamać. 
Nie wiedział też, że dzięki złamaniu 
szyfru Enigmy (ULTRA) nieprzyjaciel 
od dawna przechwytuje jego rozkazy. 
W takiej sytuacji rano 3 VII gen. Au- 
chinleck przesunął 1. DPanc. bardziej na 
północ, na wzgórza Ruwejsat. Jedno- 
cześnie na tę dywizję ruszyły niemieckie 
oddziały pancerne. Po 90 minutach 
natarcie Niemców załamało się przy du- 
żych stratach. Chociaż brytyjski dowód- 
ca zamierzał kontratakować na całym 
froncie bez wdawania się w przewlekłe 
walki, rzeczywistość nieco skorygowała 
jego plany. 

Na południu włoska 132. DPanc. 
„Ariete” uderzyła na flankę porusza- 
jącego się w kierunku Deir el Shein 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Sytuacja niezwykle rzadko spotykana na 
fotografiach - moment rozbicia się o ziemię 
zestrzelonego niemieckiego samolotu 
transportowego Junkers Ju 52, przewożącego 
zaopatrzenie dla niemieckich wojsk w Afryce. 


XIII Korpusu. Odpowiedź Nowoze- 
landczyków była zdecydowana i Włosi 
musieli się cofnąć, tracąc 350 jeńców 

i 44 działa. W sumie gen. Auchinlec- 
kowi udało się zmusić przeciwnika do 
utrzymywania w gotowości do odparcia 
ataku odwodów przeznaczonych pier- 
wotnie do działań ofensywnych. Wojska 
Osi musiały przejść do obrony. Atako- 
wane przez cały dzień przez lotnictwo, 
musiały się przegrupować. Wyczerpane 
oddziały 90. DLek. i obu dywizji pancer- 
nych oraz włoski XX Korpus przesunię- 
to do drugiej linii. Na pierwszą wysunię- 
to dwa włoskie korpusy: X i XXI. Żadna 
ze stron nie była zdolna do operacji na 
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dużą skalę, nie świadczyło to jednak 
o zupełnym zaprzestaniu działań. 

Już 4 VII Brytyjczycy rozpoczęli 
akcje zaczepne, jednak próby przeła- 
mania niemieckich linii przez brygady 
pancerne zostały powstrzymane przez 
artylerię i miny. Na południu nowo- 
zelandzka 2. DP rozpoczęła nacisk na 
pozycje włoskie. Uzyskano tylko nie- 
wielkie zdobycze terytorialne, głównie 
wypierając przeciwnika z pewnej części 
wzgórz Ruwejsat. Podobnie wyglądała 
sytuacja w ciągu kilku następnych dni, 
kiedy dochodziło do drobnych starć. 

W tym czasie Rommel nabrał przekona- 
nia, że gen. Auchinleck wzmacnia swoje 
siły na północy i zaplanował na 9 VII 
natarcie mające przejąć kontrolę nad 
E|-Kattara. Następnie zamierzał uderzyć 
na XIII Korpus. 

Dzięki przechwyceniu i rozszyfro- 
waniu depesz brytyjskie dowództwo 
było doskonale zorientowane w planach 
Niemców i gen. Auchinleck postanowił 
na północy uderzyć pierwszy. Nowy 
dowódca XXX Korpusu gen. William 
Ramsden miał zająć Tell el Eisa i Tell 
el Makh Khad położone na wybrzeżu, 
co częściowo odcięłoby drogi zaopatrze- 
nia wojsk Osi. Oba te punkty były obsa- 
dzone przez oddziały włoskie, niezbyt 
gotowe do obrony. W natarciu miała 
brać udział dywizja południowoafrykań- 
ska i nowo przybyła australijska 9. DP. 
Zakładano, że powodzenie planowanego 
na 10 VII ataku doprowadzi do przejęcia 
jednocześnie kontroli nad wzgórzami 
Miteiriya i Deir el Shein. Osłonę miał 
zapewniać XIII Korpus gen. Gotta. 


Rommel był jednak szybszy i 9 VII 

w kierunku opuszczonych pozycji pod 
E|-Kattara ruszyły niemiecka 21. DPanc. 
oraz włoska 133. DPanc. „Littorio'. 
Mimo że wiedziano o tym ruchu, 
działania Rommla w pełni się powiodły 
i zakończyły zdobyczami terytorialnymi. 
Jednocześnie do akcji weszła 90. DLek. 

Dywizje gen. Ramsdena ruszy- 
ły zgodnie z planem o świcie 10 VII, 
wspierane silnym ogniem artylerii 
i osłaniane przez czołgi. Włosi zostali 
kompletnie zaskoczeni i w ciągu kilku 
godzin dywizja „Sabrata” przestała 
istnieć, a ze 102. DZmot. „Trento” 
niewiele pozostało. Południowi Afry- 
kańczycy około godz. 10:00 zajęli Tell 
el Makh Khad. W tym samym czasie 
Australijczycy byli zajęci oczyszczaniem 
wybrzeża i atakowali Tell el Eisa. Przy 
okazji Australijczycy pozbawili Rommla 
stacji nasłuchowej śledzącej brytyjską 
komunikację radiową. 

W obliczu takiego zagrożenia 
niemiecki dowódca zatrzymał działania 
pod El-Kattara i skierował się na północ, 
organizując po drodze grupę interwen- 
cyjną złożoną z oddziałów 15. DPanc. 
Dzielny niemiecki feldmarszałek, który 
zawsze był blisko pierwszej linii, usiło- 
wał w ten sposób zapobiec katastrofie. 
Przeciwko Australijczykom skierował 
także 164. DLek. Podejmowane w ciągu 
kilku dni kontrataki nie przywróciły 
poprzedniego położenia na odcinku 
dywizji australijskiej. Natomiast sytuację 
oddziałów niemieckich uratowała błęd- 
na interpretacja rozkazów przekazywa- 
nych dywizji południowoafrykańskiej, 


Stanowiska włoskiej piechoty wykopane 
w skalistym gruncie pustyni. 


która tylko z tego powodu opuściła 

Tell el Makh Khad. Przeprowadzone 
12i13 VII próby odrzucenia Australij- 
czyków nie przyniosły skutku. W nocy 
z 14 na 15 VII gen. Auchinleck podjął 
próbę przełamania linii przeciwnika 

w rejonie wzgórz Ruwejsat. Jedno- 
cześnie uderzyły hinduska 5. Dywizja 

i nowozelandzka 2. Dywizja. Atak 
wspierały czołgi 1. DPanc., a pole walki 
oświetlały flary zrzucane z samolotów. 
Pozycje włoskie były atakowane przez 
samoloty myśliwsko-bombowe RAF-u. 
Przeciwnikiem obu korpusów były dy- 
wizje „Brescia” i „Pavia, których pozycji 
broniły rozległe pola minowe. Znacznie 
spowolniły one tempo natarcia. Dodat- 
kowo na dywizję nowozelandzką z flanki 
uderzył 8. ppanc. 15. DPanc., co skoń- 
czyło się utratą 350 żołnierzy wziętych 
do niewoli. Brytyjski nacisk był powol- 
ny, ale w efekcie skuteczny. Do południa 
15 VII obie włoskie dywizje zostały 
wyparte z ich pozycji na wzgórzach. 

Na ripostę Rommla nie trzeba było 
długo czekać. Oddziały rozpoznawcze 
jego dywizji pancernych przeprowadziły 
śmiały rajd wzdłuż wzgórz Ruwejsat, 
zakończony otoczeniem i wzięciem do 
niewoli sztabu nowozelandzkiej 4. Bryg.P. 
Czołgi 1. DPanc. nie weszły do akcji, po- 
nieważ czekały na dogodny moment (!), 
który nigdy nie nastąpił, a Nowozeland- 
czycy musieli się cofnąć. W tym czasie 
współpraca między piechotą a czołgi- 
stami była fatalna. Mimo tego 8. Armii 
udało się utrzymać część wzgórz. Próbę 
odzyskania utraconej części wzgórz 
oddziały Rommla, wsparte czołgami, 
podjęły w nocy z 15 na 16 VII. Trwają- 
ce dwa dni ataki na pozycje hinduskiej 
5. Dywizji broniącej punktu 64 nie 
powiodły się. Po drugiej stronie austra- 
lijski atak w kierunku wzgórz Miteiriya 
przyniósł tylko niewielkie zmiany i przez 
dwa dni sytuacja praktycznie się nie 
zmieniła. W tym czasie bardzo aktywne 
było alianckie lotnictwo, intensywnie 
wspierające wojska lądowe. Największy 
sukces Desert Air Force stanowiło zbom- 
bardowanie składów w Mersa Matruh 
i pozbawienie Rommla 2200 t zaopatrze- 
nia i 227 tys. | paliwa. 

Gen. Auchinleck zamierzał prze- 
prowadzić kolejny kontratak. W ramach 
przygotowań do tej akcji 18 VII z czoł- 
gów lekkich i samochodów pancer- 
nych 7. DPanc. została zorganizowana 


Al-Ghazala 


90. DLek. 
15. DPanc. 
133. DPanc. „Littofio”. 
Tell el 
Aqqaqir 


133. DPanc. „Littorio” 
Armia Pancema 


Afryka 


21. DPanc. 
132. DPanc. „Ariete” 


185. DSpad. „Folgore” 


Płaskowyż.El.Taga 


=P pierwsze ataki 


sprzymierzonych 


linia „Oxalic” 
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4. DP 
wzgórza Ruwejsat 


X Korpus 


8. Armia 
50. DP 


XIII Korpus 


44. DPanc. 
7. DPanc. 


zAC Francuzi 


depresja El-Kattara 


Pa 
EE] wyżyny 


jednostki pancerne 


Plan ataku brytyjskiego, druga bitwa pod El-Alamejn, sytuacja na dzień 14 IX 1942 r. 


specjalna grupa bojowa, która miała 
dokonać głębokiego rajdu przez pusty- 
nię i zaatakować z flanki pozycje Armii 
Pancernej Afryka. Działania 8. Armii 
rozpoczęły się 21 VII atakiem hindu- 
skiej 5. Dywizji wzdłuż wzgórz Ruwejsat 
w kierunku Deir el Shein oraz nowo- 
zelandzkiej 2. Dywizji na zachodnią 
część tych wzgórz i w kierunku depresji 
El Mireir. Na linii ataku Hindusów 
znajdowała się włoska 27. DP „Brescia, 
a przeciwnikiem Nowozelandczyków 


była niemiecka 21. DPanc. Atak obu dy- 
wizji alianckich powstrzymywały głów- 
nie niemieckie 5. i 8. ppanc. Spóźnione 
wsparcie ze strony brytyjskich czołgów 
zostało udaremnione przez doskonale 
zorganizowaną obronę przeciwpancer- 
ną. W następstwie tego w ciągu dnia 
zniszczeniu uległy 132 brytyjskie czołgi, 
podczas gdy przeciwnik stracił 

tylko 3. Następnej doby próbowała jesz- 
cze atakować 5. Dywizja, ale jej działa- 
nia zostały powstrzymane. 
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Al-Ghazala* ż . 
90. ką TW 
15. DPanc. 
133. DPanc. „Littório” 
Tell.el 


Aqqagir 


15. DPańc. 
133. DPanc. „Littorio” 


= 
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Armia Pancemi 
Afryka 


21. DPanc. 
132. DPanc. „Ariete” 


Płaskowyż E| Taga 
NR 


Alianci 
—— Operacja „Lightfoot” 


Państwa Osi 


piechota 
=> operacja „Supercharge” [PA] jednostki pancerne 


7. DPanc. 


Nm Francuzi 


depresja El-Kattara 


mma zachodni 
kraniec brytyjskich 
pól minowych 


rzeczywiste ruchy wojsk 


Przebieg drugiej bitwy pod El-Alamejn, 23 X - 4 XI 1942 r. 


Ostatnią próbą przerwania 
linii wojsk Osi były starcia 
od strony wybrzeża podjęte 
26 VII przez australijską 9. Dywizję 
i południowoafrykańską 1. Dywizję 
z rejonu wzgórz Miteiriya. Piechota 
zdołała wykonać przejścia w polach 
minowych i zamierzała rozpocząć 
natarcie, ale nie doczekała się 
wsparcia czołgów. Kiedy te wreszcie 
nadeszły następnego dnia, atak był 
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już niemożliwy. Obie strony były 
wyczerpane i niezdolne do dalszych 
działań ofensywnych. 8. Armia 
przeszła do obrony. Pierwsza bitwa 
pod El-Alamejn była zakończona. 
Zwycięstwo odniosła 8. Armia, 
która uniemożliwiła marsz wojsk 
Osi w głąb Egiptu. Alianci stracili 
13 250 ludzi (zabitych, rannych 

i zaginionych), a wojska Osi 

- od 15 do 20 tys. i 7 tys. jeńców. 


BITWA POD ALAM 
EL-HALFA 


Cisza na froncie trwała ponad miesiąc, 
ale feldmarsz. Rommel nie byłby sobą, 
gdyby tkwił tam bezczynnie. Po uzupeł- 
nieniu - na ile to było możliwe — sta- 
nu ilościowego w ludziach i sprzęcie 
przygotował nowy plan. Na północnym 
odcinku frontu rozmieścił wzmocnione 
niemieckimi oddziałami dwa włoskie 
korpusy: X i XXI. Miały one pozo- 
rować działania ofensywne. Do tych 
korpusów przydzielono włoską dywizję 
spadochronową „Folgore” i niemiecką 
288. Brygadę Spadochronową (Bryg. 
Spad.). Właściwe ugrupowanie ofensyw- 
ne rozmieszczone na południu miało 
dokonać głębokiego manewru oskrzy- 
dlającego i wyjść na tyły 8. Armii. Na 
lewym skrzydle tego ugrupowania zna- 
lazła się 90. DLek. uzupełniona oddzia- 
łami włoskimi. W centrum znajdował 
się włoski XX Korpus złożony z dwóch 
dywizji pancernych: „Ariete” i „Littorio 
oraz 101. DZmot. „Trieste, Prawe 
skrzydło, któremu wyznaczono decydu- 
jącą rolę, składało się z 15. i 21. DPanc. 
Jeszcze bardziej na południe - jako 
ubezpieczenie - rozmieszczono pancer- 
ne oddziały rozpoznawcze. Niemiecka 
ofensywa miała się rozpocząć 30 VIII 

o godz. 23:00. 

Po stronie brytyjskiej w sektorze 
północnym znajdowała się australijska 
9. DP z XXX Korpusu. Na południe 
od niej stacjonowała południowoafry- 
kańska 1. DP i dalej, na zachodniej 
części wzgórz Ruwejsat, hinduska 5. DP. 
Wszystkie trzy dywizje miały bronić 
dostępu do El-Alamejn. Rezerwę sta- 
nowiła 23. Bryg. Panc. Znajdujący się 
na południe od tych wzgórz XIII Kor- 
pus gen. Briana Horrocksa składał się 
z nowozelandzkiej 2. DP i 7. DPanc. 
Ruchomym odwodem korpusu była 
1. DPanc. 

W tym czasie zaszły poważne zmia- 
ny na stanowiskach. Gen. Auchinleck 
został odwołany ze stanowiska dowódcy 
8. Armii i wojsk brytyjskich na Bliskim 
Wschodzie. Drugą z tych funkcji objął 
gen. Harold Alexander. Dowódcą 8. Ar- 
mii 11 VIII został gen. Bernard Mont- 
gomery. Pierwotnie funkcję tę Churchill 
przewidział dla gen. Gotta, ale zginął on 
w katastrofie lotniczej. Nowe dowódz- 
two brytyjskie łatwo rozszyfrowało 
najbliższe zamiary feldmarszałka, był 


Brytyjska półciężarówka z zamontowaną na skrzyni armatą przeciwpancerną w akcji. Oddziały 
przeciwpancerne tego rodzaju okazały się w warunkach pustynnych skutecznym środkiem 
szybkiego zwalczania wypadów pojazdów pancernych nieprzyjaciela. 


to bowiem jedyny możliwy wariant przy 
ówczesnym rozmieszczeniu wojsk. Gen. 
Montgomery, niezadowolony z rozmiesz- 
czenia oddziałów 8. Armii, bezzwłocznie 
skierował na najsłabszy odcinek w rejonie 
Alam el-Halfa 44. DP gen. Ivora Hughesa 
oraz 22. i 23. Bryg. Panc. Zamiarem no- 
wego dowódcy 8. Armii było stworzenie 
obrony na tyle silnej, by przy próbach jej 
pokonania wyczerpały się siły i możliwości 
przeciwnika. Dopiero po maksymalnym 
osłabieniu Armii Pancernej Afryka miały 
być podjęte działania ofensywne. Montgo- 
mery zamierzał w maksymalnym stopniu 
unikać strat w broni pancernej powodo- 
wanych przez niemieckie pułapki przeciw- 
pancerne i przeznaczył większość ze swych 
712 czołgów (w tym 164 średnie M3) do 


Brytyjscy saperzy oczyszczają pole 

minowe, wykorzystując najnowszy sprzęt, 
opracowany przez dwóch polskich oficerów 

- por. Józefa Koseckiego i por. Andrzeja 
Garbosia. Dzięki otrzymaniu 500 sztuk 
nowych wykrywaczy Brytyjczykom udało się 


zneutralizować większość niemieckich pól 
minowych pod El-Alamejn. 


wsparcia obrony z przygotowanych 
dla nich okopów. Tylko w sprzyjają- 
cych okolicznościach miały one brać 
udział w kontratakach. 

Druga strona także rekonstru- 
owała swoje oddziały pancerne, 
które w końcu sierpnia były wypo- 
sażone w 200 czołgów niemieckich 
i 243 włoskie. Niemieckie dywizje 
pancerne dysponowały 26 czołgami 
PzKpfw IV F2 z długą armatą 75 mm, 
10 starszymi PzKpfw IV z krótką ar- 
matą 75 mm, 71 PzKpfw III J z długą 
armatą 50 mm i 93 PzKpfw III ze 
starą armatą 50 mm. Dodatkowo 
Niemcy posiadali 29 czołgów lek- 
kich. Włosi dysponowali wyłącznie 
czołgami M13/40 z armatą 47 mm, 
które określali jako średnie, choć były 
raczej lekkie. Dodatkowo włoskie 
oddziały pancerne miały w swoim 
wyposażeniu 38 małych czołgów 
określanych jako lekkie. 

Oprócz rzeczywistych przygoto- 
wań do obrony Brytyjczycy postano- 
wili przeprowadzić operację dezin- 
formującą przeciwnika i wciągnąć 
go w szereg zasadzek. W tym celu 
spreparowali mapy pokazujące 
fałszywą sieć dróg, rozmieszczenia 
pól minowych i ruchomych piasków 
w jednym z sektorów. Następnie 
plany te podrzucono przeciwniko- 
wi w taki sposób, by nie wzbudzić 
podejrzeń co do ich autentyczności. 
Podstęp ten w pełni się udał. 

Rommel, który chyba po raz 
pierwszy miał wątpliwości, czy atak 
przyniesie sukces, prowadził wy- 
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ścig z czasem. Wiedział, że transporty 
uzbrojenia i zaopatrzenia napływające 
do Egiptu będą we wrześniu kierowane 
na front, i chciał uderzyć, zanim straci 
ostatnią szansę na odniesienie sukcesu. 
Początkowo zamierzał ruszyć 26 VIII 
podczas pełni księżyca, lecz powstrzy- 
mały go problemy z zaopatrzeniem. 
Niezbędne w początkowej fazie operacji 
1500 t paliwa dostarczyły samoloty trans- 
portowe. Jednocześnie zapowiadano na 
30 VIII dostawę paliwa drogą morską, do 
portów w Bengazi i Trypolisie. 

Działania bojowe Rommel rozpoczął 
nocą 30 VIII, chciał bowiem przy świetle 
księżyca pokonać brytyjskie pola minowe 
i o świcie ruszyć do natarcia. Jako pierw- 
sze szły obie niemieckie dywizje pancer- 
ne. Za nimi podążał włoski XX Korpus. 
Z tyłu na lewym skrzydle znajdowała się 
90. DLek., ubezpieczana przez włoski 
X Korpus. W pierwotnym założeniu gru- 
pa uderzeniowa miała w ciągu pierwszej 
doby przebyć 45 km, omija- 
jąc brytyjskie pola minowe, 


RR 
i zrobić zwrot na północ SĘ s 
ń 


w kierunku morza. 
O godz. 2:00 31 VIII czoło- R. 
we oddziały niemieckie 
wjechały na pola 
minowe. Wkrótce 
odezwała się na 
dużą skalę artyleria 
8. Armii, a o świcie 
do akcji weszło 
lotnictwo Desert 
Air Force. Już 

w pierwszych 
godzinach walki 
Rommel stracił 
dwóch swoich 
dowódców: 

gen. Georg von 
Bismarck zginął 

w zniszczonym 
przez minę po- 


Oficer 90. DLek. Afrika 
Korps. Żołnierz nosi na 
sobie płaszcz — choć 

w ciągu dnia temperatura 
na pustyni mogła sięgać 
nawet 45?C, w nocy 
spadała do zaledwie 
kilku stopni. 
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jeździe, a gen. Walther Nehring został 
ciężko ranny podczas ataku samolotów. 
Z planowanego 45-kilometrowego skoku 
zrobił się 15-kilometrowy marsz. W ta- 
kiej sytuacji kontynuowanie ruchu w pla- 
nowanym kierunku groziło wyniszcze- 
niem grupy uderzeniowej przed właściwą 
bitwą. Rommel zdecydował się więc na 
wcześniejszy zwrot w kierunku północ- 
nym wprost na wzgórza Alam el-Halfa. 
W ten sposób umożliwił 7. i 10. DPanc. 
atak na jego flanki. Oddziały niemieckie 
skierowały się w stronę wzgórza 132, 


Niemiecki czołę PzKpfw IV uzbrojony 
w długolufową armatę kalibru 75 mm 
oczekuje na natarcie brytyjskie. 


a włoskie na wzgórze 102 z zamiarem 
przejścia przez nie. Po ominięciu od 
wschodu wzgórz Ruwejsat wojska Osi 
miały opanować drogę wzdłuż wybrzeża. 

Na podejściu do wzgórz Alam el- 
-Halfa oddziały Osi napotkały zmasowa- 
ny ogień artylerii 44. DP i XIII Korpusu 
(razem 64 baterie z ok. 300 działami). 
Oprócz tego do przeciwnika strzelało 
ok. 300 okopanych czołgów. Obydwa 
ataki, niemiecki i włoski, załamały się 
i około godz. 13:00 rozpoczął się od- 
wrót. Także działania 90. DLek. zostały 
powstrzymane przez Nowozelandczy- 
ków koło Deir el Munassib, a dowódca 
tej dywizji gen. Ulrich Kleemann został 
ciężko ranny podczas ataku samolotów. 
Następnie niemiecka dywizja dostała się 
pod ogień 23. Bryg. Panc., która zajęła 
pozycje między dywizją nowozelandz- 
ką a 22. Bryg. Panc. Oddziały wojsk 
Osi zostały zatrzymane na pustynnych 
piaskach i zmuszone do spędzenia nocy 
w otwartej przestrzeni, wystawione na 
ataki lotnictwa. Dodatkowo zaczęło im 
brakować paliwa i amunicji. Z szumnie 
zapowiadanych dostaw drogą morską 
2600 t zostało zatopionych przez lotnic- 
two i okręty aliantów, 1500 t pozostało 
w portach Włoch, a jedynie 900 t dotar- 
ło do Libii. 

Następnego dnia 15. DPanc. pró- 
bowała zaatakować wschodnią flankę 
22. Bryg. Panc. Próbę tę udaremniła 
8. Bryg. Panc., która przeszła przez 
wzgórze 87 i zaatakowała Niemców. 
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Głównodowodzący wojsk niemieckich 
w Afryce Północnej, feldmarsz. Erwin 
Rommel. 


Działania obu stron wkrótce zostały 
zatrzymane przez silną obronę prze- 
ciwpancerną. Także włoskie dywizje na 
lewym skrzydle z trudem forsowały pola 
minowe pod ciągłym ogniem Nowoze- 
landczyków. Dywizje pancerne prak- 
tycznie zostały zastopowane, jedynie 
dywizja „Trieste” poczyniła niewielkie 
postępy. Na północy także 90. DLek. nie 
uczyniła widocznych postępów. Przed 
zmierzchem Rommel zarządził przygo- 
towanie pozycji obronnych. 

Po drugiej stronie frontu Montgo- 
mery zaczął wzmacniać obronę. Prze- 
sunął XXX Korpus bliżej frontu, a po- 
łudniowoafrykańską 2. Brygadę — na 
południe, tak że zajęła pozycje na pół- 
noc od wzgórz. Hinduską 5. Brygadę ze 
wzgórz Ruwejsat wysłał w rejon nowo- 
zelandzkiej 2. Dywizji i podporządkował 
ją jej dowódcy, gen. Bernardowi Frey- 
bergowi. Na wschodnim końcu wzgórz 
Alam el-Halfa umieścił 151. Brygadę 
z 50. DP. Oddziały Osi zostały zabloko- 
wane, a od południa zaczęła im zagrażać 
7. DPanc. Do lotnictwa Desert Air Force 
dołączyły amerykańskie bombowce 
Mitchell z USAAĘF które już 1 IX wy- 
konały 111 lotów bojowych. Były one 


Niemieckie bombowce nurkujące 
Junkers Ju 87B-2 w czasie lotu ku pozycjom 
brytyjskim. 
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aktywne także najbliższej nocy, zrzuciły 
na pozycje przeciwnika bomby o masie 
1800 kg, co zapewne dało stosowny 
efekt psychologiczny. Samoloty RAF-u 
1 IX wykonały 372 loty bojowe. 

Po zatrzymaniu przeciwnika już 
1 IX na niektórych odcinkach 8. Armia 
przeprowadziła działania zaczepne. No- 
wozelandzka 2. Dywizja, wzmocniona 
hinduską 5. Brygadą, szykowała atak na 
południe przez Alam Nayil w kierunku 
Qaret el Himeimat. Na północy austra- 
lijska 9. Dywizja na zachód od Tell el 
Eisa zaatakowała niemiecką 164. DLek. 
i wzięła 140 jeńców. Większą akcję 
zamierzała przeprowadzić 8. Armia 
w nocy z 3 na 4 IX. O godz. 23:00 ru- 
szyła nowozelandzka 6. Brygada, zaraz 
za nią 132. Brygada i potem nowoze- 
landzka 5. Brygada. Jednak ich działania 
zostały zatrzymane przez silny ogień 
karabinów maszynowych i moździe- 
rzy. Opór oddziałów Osi był skuteczny 
i przekreślił plan ich okrążenia. Po połu- 
dniu 4 IX oddziały niemieckie i włoskie 
przeprowadziły kontratak przeciw 
2. Dywizji. Podobną akcję powtórzyły 
po kilku godzinach. Działania te zostały 
zastopowane przez lotnictwo i artylerię, 
ale zmusiły dywizję gen. Freyberga do 
cofnięcia się na poprzednie pozycje. 
Następnego dnia odwrót na pozycje 
wyjściowe rozpoczęły wojska Osi. 

Bilans tej kilkudniowej bitwy był 
korzystny dla 8. Armii. Ostatnia ofen- 
sywa Rommla zakończyła się fiaskiem. 
Okazało się, że umiejętnie rozmieszczo- 
ne pola minowe i artyleria przeciwpan- 
cerna mogą wywierać znaczny wpływ 
na przebieg walk. W bitwie tej 8. Armia 
straciła 1750 żołnierzy (zabitych, ran- 
nych i zaginionych), w tym 2. Dywizja 
- 275, a 132. Brygada — aż 697. Niemcy 
stracili 1859 ludzi, Włosi 1051. Znisz- 
czonych zostało 67 czołgów brytyjskich, 
38 niemieckich i 11 włoskich. Lotnictwo 
alianckie straciło 68 samolotów, nie- 
mieckie — 36, a włoskie — 5. 

Straty poniesione przez państwa 
Osi mogły być znacznie wyższe, ale 
gen. Montgomery nie zdecydował się 
na wykorzystanie dywizji pancernych 
w sposób typowy dla takich oddziałów. 


Jeden z samolotów B-25 Mitchell, których 
bombardowania utrudniały wycofanie się 
wojsk niemieckich w kierunku Tunezji. 


Obawiał się zbyt dużych strat, kiedy 
przeciwnik i tak był już pobity. Zdawał 
też sobie sprawę z tego, że czołgi nie- 
mieckie są jakościowo lepsze od brytyj- 
skich, a ich załogi są lepiej wyszkolone. 


DRUGA BITWA 
POD EL-ALAMEJN 


Rommel został pokonany, ale nie roz- 
bity. Do takiego zakończenia kampanii 
8. Armia nie miała wystarczających sił, 
a jej oddziały były zmęczone. Montgo- 
mery zamierzał doprowadzić do takiej 
przewagi ilościowej i jakościowej, która 
zapewni zwycięstwo przy niewielkich 
stratach. A do tego potrzebował czasu. 
Jego przeciwnik niepowodzenia z ostat- 
nich tygodni traktował jako osobistą 
przegraną. Do tego zachorował i musiał 
wyjechać na leczenie oraz odpoczynek 
do Europy. W trakcie tego pobytu został 
przyjęty na audiencji u Hitlera. Wódz 
III Rzeszy, czy nieświadom faktycznego 
stanu rzeczy, czy też chcąc podbudować 
Rommla, złożył szereg daleko idących 
obietnic. Według jego zapewnień do 
Afryki miała zostać wysłana 10. DPanc., 
dywizja zmotoryzowana SS „Leibstan- 
darte Adolf Hitler” oraz 22. DSpad. 

W ramach tych obietnic jako wsparcie 
do Afryki miała trafić brygada ciężkich 
moździerzy rakietowych Nebelwerfer 

i batalion czołgów ciężkich PzKpfw VI 
Tiger, których produkcję właśnie uru- 
chamiano. Oczywiście zapewnień tych 
przed bitwą nie zrealizowano. 

W zupełnie innej sytuacji znajdował 
się Montgomery. Dzięki amerykańskiej 
pomocy udało się znacznie zwiększyć 
dostawy sprzętu do egipskich portów. 
Chociaż transporty te płynęły wo- 


kół Afryki, możliwe było stworzenie 
sporych rezerw materiałowych. Na 
początku września dotarł transport 

300 nowych czołgów M4 Sherman 

i 100 samobieżnych dział M7 Priest. 
Czołgi średnie M4, chociaż budowano je 
na podwoziu wcześniejszego M3, miały 
niższą sylwetkę i grubszy pancerz. Ich 
uzbrojenie stanowiła armata 75 mm 
umieszczona w obrotowej wieży. Możli- 
wościami bojowymi pojazd ten był zbli- 
żony do najnowszych wersji PzKpfw IV, 
choć miał gorsze uzbrojenie. Działo M7, 
budowane na podwoziu M3, było uzbro- 
jone w haubicę 105 mm. Pojazdy te, do- 
starczane w ramach Lend-Lease Act, nie 
zostały jeszcze użyte bojowo. Miała to 
być ich pierwsza kampania. Oprócz tego 
dostarczano brytyjskie czołgi Crusader 

i Valentine, a także kilka egzemplarzy 
nowego brytyjskiego czołgu ciężkiego 
Churchill. Uzupełnienie dla ciężkiego 
sprzętu stanowiły liczne czołgi lekkie, 
transportery opancerzone, samochody 
pancerne, a także ciężarówki. Trudno 
nie wspomnieć o sprzęcie artyleryjskim 
i tysiącach ton zaopatrzenia. Przekaza- 
nie tego sprzętu na pierwszą linię musia- 
ło zająć kilka tygodni potrzebnych na 
dostosowanie pojazdów do warunków 
panujących na pustyni i przeszkolenie 
obsługi. 

Jako wzmocnienie dla 8. Armii wy- 
słano do Egiptu 51. DP i 8. DPanc., ale 
tę wkrótce rozwiązano. Rozbudowano 
też siły lotnicze na Bliskim Wschodzie. 
Oprócz tego, że wzmocniono Desert Air 
Force, skierowano na front cztery ame- 
rykańskie dywizjony bombowe wypo- 
sażone w B-25, a z Bomber Command 
przekazano bombowce Wellington. 


CYKLOPEDIA II WOJN 


ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Brytyjscy żołnierze podczas bitwy pod El-Alamejn szukają osłony w niskich zaroślach 


porastających pustynię. 


Pozwoliło to na prowadzenie operacji 
bombowych w nocy, z użyciem bomb 
dużego kalibru. 

Od początku przygotowań do 
operacji „Lightfoot” („Lekka stopa”) 
Montgomery przykładał wielką wagę do 
dwóch spraw: wzmożenia dyscypliny 
połączonego z intensywnym szkole- 
niem i ukrywania własnych zamiarów 
połączonego z dezinformacją. W obu 
przypadkach uzyskał oczekiwane efekty. 

Akcją dezinformacji kierował 
w 8. Armii mjr Charles Richardson, 

a jego działania otrzymały kryptonim 
„Operacja Bertram”. W jej ry! 
nano tysiące drewnianych atrap różnych 
pojazdów i czołgów. Sporządzono je na 


tyle wiernie, że z powietrza lub z większej 
odległości były nie do odróżnienia od 
prawdziwych. Każdy pojazd lub czołg 
przy zmianie dyslokacji był natychmiast 
zastępowany atrapą. Jednocześnie sprzęt 
prawdziwy i fałszywy umieszczano 
razem, co także utrudniało rozpoznanie. 
Inną metodą było staranne maskowanie 
ególnie czołgów 


wozów bojowych - a s 
- nakładanymi maskami upodabniają- 
cymi je do ciężarówek. Skonstruowano 
urządzenia zostawiające ślady identyczne 
jak gąsienice czołgów. Tworzono atrapy 
składów z zaopatrzeniem, jednocześnie 
starannie maskując te prawdziwe. Na 
południu budowano fałszywy rurociąg, 
rozmieszczano fałszywe składy i two- 
rzono fałszywe szlaki zaopatrzeniowe. 


Jednym z czynników pomagających 
Brytyjczykom było wyczerpanie 

feldmars 
bezpośrednio z linii frontu. 
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z. Rommla, dowodzącego najczęściej 


Postępy przy ich budowie miały suge- 
rować, że nie zostaną ukończone przed 
1 XI. Utrzymywano też intensywną 
łączność ze sztabem 8. DPanc., chociaż 
sama dywizja już nie istniała. Wszystkie 
te działania miały zasugerować prze- 
ciwnikowi możliwość przeprowadzenia 
ofensywy w formie głębokiego manewru 
na południu. Tak postąpiłby Rommel; 
teraz brytyjscy sztabowcy chcieli go pobić 
jego własną bronią. 

Montgomery przeprowadził także 
zmiany w organizacji i dowodzeniu 
8. Armią. Zreorganizował X Korpus, 
który miał składać się początkowo 
z 1.,8.i 10. DPanc. oraz nowozelandz- 


kiej 2. Dywizji wzmocnionej przez 
9. Bryg. Panc. Później 8. DPanc. została 
rozformowana, a jej oddziały — przy- 


dzielone do obu pozostałych dywizji. 
2. Dywizję przesunięto do XXX Korpusu. 


7. DPanc. pozostała przy XIII Korpusie. 
Dotychczasowy dowódca XXX Korpusu 
gen. Ramsden został zastąpiony przez 
przybyłego z Wielkiej Brytanii gen. Oli- 
vera Leesea. Dowódcę 7. DPanc. gen. Ja- 
mesa Rentona zastąpił gen. Allan Har- 
ding, sztabowiec z Kairu. 

Zamiarem Montgomeryego było 
przeprowadzenie silnego ataku wzdłuż 
brzeża na odcinku między Morzem 
Śródziemnym a wzgórzami Ruwejsat. 
Zmusiłoby to przeciwnika do odwro- 


tu drogami na wybrzeżu, łatwymi do 
kontrolowania przez lotnictwo. Ponie- 
waż jego poprzednicy atakowali przez 
pustynię poniżej tych wzgórz, postano- 
wił sugerować ponowienie tego manew- 
ru. Stąd prowadzona na dużą skalę akcja 
dezinformacyjna. Premier Churchill 
uparcie nalegał na rozpoczęcie operacji 
niu, jednak 


„Lightfoot” jeszcze we wr: 


Montgomery chciał czekać do pełni 


Ważną rolę w trakcie drugiej bitwy pod 
El-Alamejn odegrały amerykańskie 
czołgi typu Sherman. 


księżyca 23 X. Uważał, że dopiero wtedy 
8. Armia będzie w pełni gotowa do 
czekającego ją zadania. 

Zmiany zaszły także po drugiej stro- 
nie frontu. Chorego Rommla zastąpił 
gen. Georg Stumme. 


ROZMIESZCZENIE 
WOJSK 
Główne uderzenie miało wykonać na 
północnym odcinku 7 dywizji: hindu- 
ska 4. DP, południowoafrykańska 1. DP, 
nowozelandzka 2. i szkocka 51. DP 
oraz australijska 9. DP z XXX Kor- 
pusu w pierwszym rzucie, a także 
1.110. DPanc. w drugim rzucie. 
Na południu, poczynając od depre- 
sji El-Kattara, były rozmieszczone: 

1. Brygada Wolnych Francuzów, 
7. DPanc., 44. i 50. DP, wszystkie 
z XIII Korpusu. Ruchomym odwodem 
8. Armii były 9. i 23. Bryg. Panc. Bry- 
tyjczycy do tej operacji zaangażowali 
220 tys. ludzi, z tego ok. 150 tys. na 
froncie. Oddziały pancerne były wypo- 
sażone w 1038 czołgów, w tym 252 M4, 
170 M3, 294 Crusadery, 119 Stuartów, 

194 Valentine, 6 Matild i 3 Churchille. 
Dalszych 200 pojazdów pozostawało 
w rezerwie. Artyleria polowa liczyła 
52 działa średnie i 832 lekkie, artyleria 
przeciwpancerna — 554 działa 40 mm 
i 849 dział 57 mm. Wsparcie z po- 
wietrza miało zapewniać 1200 samolo- 
tów, ale tylko 530 z nich było w pełni 
sprawnych. 

Po stronie Osi pierwszą li- 

nię obrony w sektorze północnym 
obsadzały dwie włoskie dywizje: 
102. DZmot. „Irento” i 133. DPanc. 
„Littorio”. Pod Sidi Abd el Rahman 
znajdowała się 164. DLek., na zachód 
od niej — 15. DPanc. Jeszcze dalej 
na zachód rozlokowano 90. DLek. 
i 101. DZmot. „Trieste. Na północ od 
wzgórz Deir el Abyad rozmieszczona 
była włoska 25. DP „Bologna, a na 
południe od nich - niemiecka bryga- 
da spadochronowa „Ramcke”. Dalej 
na południe znajdowały się kolejno: 
27. DP „Brescia, 185. DSpad. „Folgo- 


Chwila odpoczynku niemieckiego 
rozpoznawczego patrolu motocyklowego. 
Warto zwrócić uwagę, jak silnie uzbrojony jest 
motocykl i jego załoga — widać, m.in., karabin 
maszynowy na trójnogu, pistolety maszynowe 
MP 38/40 i granaty ręczne. 


PRZEBIEG WALK 


Oślepiający błysk trafienia wrogiego pojazdu pancernego — nocny atak niemieckich czołgów 


na pozycje brytyjskie. 
re, 17. DP „Pavia, za nimi w dru- 

giej linii - 21. DPanc. i 132. DPanc. 
„Ariete”. Siły państw Osi składały się 

z 54 tys. Włochów i 50 tys. Niemców. 
Miały one do dyspozycji 249 czołgów 
niemieckich, 278 włoskich oraz 20 lek 
kich. Broń przeciwpancerną stanowiło 
290 dział 50 mm i 68 dział 76,2 mm. 


Z SAT: Re z >ówiła 
w. i 


Z dział kalibru 88 mm do zwalczania 
czołgów przeznaczono 86 sztuk, a do 
zwalczania samolotów - 52. Wsparcie 
lotnicze miało zapewniać 150 niemiec- 
kich i 200 włoskich samolotów. Pozycje 
obrony były dodatkowo chronione 
przez 445 tys. min, w tym 14 tys. prze- 
ciwpiechotnych. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Jednocześnie w rejonie natarcia pojawiły 
się bombowce Wellington, wyposażone 
w aparaturę do zakłócania łączności 
radiowej i telefonicznej, co znacznie 
zredukowało możliwości dowodzenia 
artylerią Osi i uniemożliwiło skuteczne 
ostrzelanie atakującej piechoty. 

W pierwszej fali ataku na froncie 
szerokości 16 km nacierały po dwie 
brygady z każdej z czterech dywizji 
XXX Korpusu tworzących grupę ude- 
rzeniową. Do trzech z tych dywizji przy- 
dzielono po pułku czołgów Valentine. 
Jedynie dywizja nowozelandzka 
dysponowała 9. Bryg. Panc. Dywizje 
przekroczyły kilometrowy pas ziemi 
niczyjej i rozpoczęły marsz w kierunku 
linii „Oxalic położonej 6 km w głębi 
obrony przeciwnika. Wzdłuż wybrzeża 
nacierała 26. Brygada 9. Dywizji, która 
po zawziętym starciu pokonała obro- 
nę i osiągnęła tę rubież. Działająca na 
lewym skrzydle 20. Brygada tej dywizji 
po przejściu kilometra została zatrzy- 
mana przez przeciwnika. Pokonanie 
pierwszej linii pól minowych i pierwszej 
linii obrony było dość łatwe, ponieważ 
właściwy opór był zaplanowany dopiero 
na drugiej. Na południe od Australij- 
czyków nacierali Szkoci z 51. Dywizji. 
W pierwszym rzucie szła 153. Brygada 
po prawej i 154. Brygada po lewej stro- 
nie. W pierwszym rzucie brygad wysta- 
wiono tylko po jednym batalionie, dwa 
zostawiono na drugi rzut. Na czele Szko- 
tów tradycyjnie szli dudziarze. Takie 
rozmieszczenie sił spowodowało, że nie 
udało się Szkotom pokonać przed świ- 


Przybywają posiłki - przed rozpoczęciem 
drugiej bitwy o El-Alamejn Niemcom udało 
się nieco wzmocnić swoje jednostki. Na 
zdjęciu nowi żołnierze Afrika Korps jadą na 
front w okolicach El-Alamejn. 


FAZA PIERWSZA 23-25 X 


Natarcie 8. Armii rozpoczęło się 23 X 
1942 r. od intensywnego, choć krót- 
kiego przygotowania artyleryjskiego. 
Przez 15 minut 456 dział ostrzeliwało 
pas działania XXX Korpusu, niszcząc 
stanowiska artylerii i sieć łączności. Była 
to największa koncentracja brytyjskiej — — 
artylerii od czasu I wojny światowej. 
Artylerzyści nie musieli przejmować się 
zużyciem amunicji. Mieli jej aż nad- 

to. W ciągu całej bitwy 884 brytyjskie 
działa wystrzeliły ponad milion pocis- 
ków. Średnio dziennie przypadało po 
102 pociski na działo polowe 87,6 mm, 
133 pociski na działo 114 mm i 157 po- 
cisków na działo 139,7 mm. O godz. 
22:00 ruszyli saperzy, po raz pierwszy 

na froncie wyposażeni w magnetyczne 
wykrywacze min i kilka czołgów Matil- 
da z łańcuchowymi trałami przeciwmi- 
nowymi. Kiedy w wytyczone przejścia 
przez pola minowe weszła piechota, 
artyleria rozpoczęła ostrzeliwanie głębi 
obrony. Współpracowało z nią lotnictwo 
atakujące pozycje artylerii przeciwnika. 
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tem pierwszej linii obrony, a straty były 
dość znaczne. Jedyny efekt tego natarcia 
to zrobienie czołgom przejścia w polach 
minowych. W podobnym dwubryga- 
dowym szyku z jednym batalionem 

na czele nacierała na zachodni kraniec 
wzgórz Miteiriya nowozelandzka 2. DP. 
Dywizja ta, atakując bez należytego 
wsparcia 9. Bryg. Panc., poniosła znacz- 
ne straty, ale wykonała przejścia w po- 
lach minowych dla własnych czołgów. 
Jednak kiedy te ruszyły o świcie, zostały 
zatrzymane przez dobrze strzelające 
działa przeciwpancerne i musiały się 
cofnąć. Podobnie wyglądała sytuacja na 
odcinku południowoafrykańskiej 1. DP. 
Sforsowano pola minowe i wykonano 
szereg przejść dla czołgów, szczególnie 
na wschodnim krańcu wzgórz Miteiriya, 
ale kiedy do ataku ruszył 8. RTR (Royal 
Tank Regiment), wzmógł się opór 
przeciwnika. I tu nie zdołano przełamać 
obrony. Jedynie hinduskiej 4. DP udało 
się nieznacznie posunąć wzdłuż wzgórz 
Ruwejsat. Pierwsze 12 godzin natarcia 
XXX Korpusu zakończyło się połowicz- 
nym sukcesem. Pokonano pola mino- 
we i przejęto całkowitą kontrolę nad 
wzgórzami Miteiriya, ale obrona wroga 
nie została przełamana. Przeciwnik, 

a szczególnie dywizja „Irento, poniósł 
poważne straty. Niemiecka 164. DLek. 
straciła całkowicie dwa bataliony, 
natomiast Montgomery zbyt pochopnie 
rzucił do ataku czołgi X Korpusu, które 
nie przerwały obrony, poniosły jedynie 
poważne straty. 1. DPanc., nacierająca 
między Australijczykami a Szkotami, 


Niemieccy czołgiści w chwili przerwy w walkach, okolice El-Alamejn, listopad 1942 r. 


Brytyjska armata 25-funtowa prowadzi nocny 
ostrzał pozycji niemieckich, druga bitwa 
o El-Alamejn. 


niczego nie zdziałała. Natomiast wspie- 
rająca Nowozelandczyków 10. DPanc. 
odniosła tylko niewielkie sukcesy. 

Na południu XIII Korpus gen. Hor- 
rocksa przeprowadził pozorowany atak 
wiążący znaczne siły niemieckie i wło- 
skie. Jednak już na samym początku 
7. DPanc. została zatrzymana przez pola 
minowe. Później ją wycofano. Osła- 
niająca ją z flanki 131. Bryg.P z 44. DP 
zdołała do świtu pokonać tylko pierwsze 
pole minowe. Działania 44. i 50. DP 
były skutecznie powstrzymywane przez 
wyjątkowo dobrze walczące dywizje 
włoskie. Najbardziej wysunięta na 
południe francuska 1. Bryg.P naciera- 
jąca na Qaret el Himeimat i Naqb Rala 
początkowo odnosiła pewne sukcesy, ale 
ostatecznie musiała wrócić na pozycje 
wyjściowe. Ponawiane do końca dnia 
próby przełamania obrony pozostały 
bezskuteczne. Straty 8. Armii wyniosły 
ponad 4500 zabitych, rannych i zagi- 
nionych, z czego 2100 przypadało na 
dywizje nowozelandzką, południowo- 
afrykańską i szkocką. 

Natomiast wojska Osi tego dnia 
straciły swego dowódcę. Gen. Stumme 
podczas ataku brytyjskich samolotów 
dostał zawału serca i zmarł. Jego śmierć 
w jakimś stopniu zdezorganizowała do- 
wodzenie obroną. Następcą gen. Stum- 
mego został gen. Wilhelm von Thoma. 

Następny dzień nie przyniósł 
większych zmian w położeniu stron. 

1. DPanc. atakowała bezskutecznie, 
straciła 34 czołgi. 

25 X9. DP zaatakowała wzgórze 29. 
Natarcie 26. Brygady, wsparte przez 
czołgi Valentine z 40. RTR i artylerię 
pięciu pułków oraz lotnictwo, powiodło 
się całkowicie. Przed świtem na wzgó- 
rzu znajdowały się już dwa australijskie 
bataliony. 

Również 25 X na front powrócił 
feldmarsz. Rommel. Sytuacja, jaką 
zastał, była nieciekawa. Wiedział, że 
narzucona przez Montgomeryego 
walka na wyniszczenie może przy 
jego przewadze zakończyć się tylko 
klęską. Postanowił następnego dnia 
przeprowadzić kontratak oddziałami 
15. DPanc. i 164. DLek. oraz piecho- 


ty i czołgów włoskich z XX Korpusu. 
Siły te, zanim zdążyły rozwinąć się do 
ataku, były systematycznie bombardo- 
wane i ostrzeliwane, tak że akcji tej nie 
zdołały przeprowadzić. W tej sytuacji 
feldmarszałek postanowił oprzeć obronę 
na 90. DLek., która dotychczas dobrze 
sobie radziła, i wzmocnić siły pancer- 
ne, ponieważ w 15. DPanc. pozostało 
38 czołgów, a w dywizji „Littorio” 

— 68. Zamierzał skierować na północ 
21. DPanc. ze 106 czołgami i dywizję 
„Ariete, ale manewr ten utrudniał brak 


Gen. Claude Auchinleck, dowódca 
brytyjskiej 8. Armii w czasie pierwszej 

bitwy pod El-Alamejn, został zastąpiony 

na tym stanowisku przez gen. Bernarda 
Montgomeryego z powodów politycznych. 
Winston Churchill desperacko potrzebował 
sukcesu w Afryce, który można byłoby 
wykorzystać propagandowo. Uważał, że gen. 
Auchinleck jest zbyt wyczerpany walkami, 
by zdołał podołać przygotowaniu zwycięskiej 
ofensywy. 


PRZEBIEG WALK 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ - WIELKIE BITWY 


Dwóch niemieckich pancerniaków odpoczywa w chwili przerwy w walkach przed swoim 
PzKpfw III. Choć na tyłach ściśle przestrzegano regulaminów mundurowych, na linii frontu 
przymykano zazwyczaj oczy na noszenie nieregulaminowych strojów, takich jak widoczny na 


zdjęciu sweter. 


paliwa. Ściągając swe wszystkie siły na 
północ, Rommel mimo woli ułatwiał 
sytuację przeciwnikowi, wystawiając się 
na zmasowane ataki lotnictwa. 


DZIAŁANIA OD 26 X 


8. Armia wznowiła działania jeszcze 

w nocy 26 X. 7. Bryg. Zmot. zajęła pozycje 
na wzgórzach Kidney, z których następ- 
nego dnia miały ruszyć brytyjskie czołgi. 
Ponieważ ich powodzenie mogło dopro- 
wadzić do przełamania frontu, Rommel 
skierował na ten odcinek wszystkie moż- 
liwe siły pancerne. 1. DPanc., współdzia- 
łając z artylerią przeciwpancerną, choć 
poniosła znaczne straty, powstrzymała 
czołgi przeciwnika. Nie udał się też atak 
90. DLek. na wzgórze 29. 

Po powstrzymaniu Rommla Mont- 
gomery planował przejście do działań 
zaczepnych. Dywizja nowozelandzka 
i9. Bryg. Panc. miały być gotowe do 
akcji w nocy z 27 na 28 X. Ich działania 
miała wesprzeć 10. DPanc. Jednocześnie 
7. DPanc. została przesunięta na północ 
jako rezerwa 8. Armii. W nocy z 28 na 
29 X zostało zaplanowane natarcie au- 
stralijskiej 9. DP w rejonie wybrzeża. 
Pierwsza ruszyła 20. Bryg. Strz., atakując 
pozycje 11. batalionu 7. pułku bersalie- 
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rów. Włosi bronili się tak zawzięcie, że 
natarcie stanęło. Następnie Australij- 
czycy zaatakowali pozycje 2. batalionu 
125. pgpanc. znajdujące się na północny 
wschód od włoskich. Do natarcia do- 
łączyła 26. Bryg. Strz., której częściowo 
udało się przedrzeć przez pozycje Niem- 


ców, ale została zmuszona do odwrotu. 
24. Bryg. Strz. atakująca pozycje Osi 
od czoła nie zdołała przekroczyć pól 
minowych. 

W ciągu dnia Australijczycy prze- 
grupowali się i uzupełnili straty. W nocy 
uderzyli ponownie. 26. Bryg. Strz. udało 
się przeciąć drogę i linię kolejową wzdłuż 
wybrzeża. Część brygady zajęła pozycje 
obronne, spodziewając się kontrataku 
361. pułku z 90. DLek. Kiedy okazało 
się, że Niemcy nie ruszą, reszta brygady 
skierowała się na wschód, odcinając 
125. pgpanc. Jednocześnie do ataku ru- 
szyła 24. Bryg. Strz. W wyniku zaciętych 
walk zostały zniszczone dwa niemieckie 
i dwa włoskie bataliony. Głównym efek- 
tem działania 9. DP było zaangażowanie 
odwodowej 90. DLek., która nie mogła 
być użyta przeciwko 2. DP, i odciągnięcie 
na północ 15. DPanc. Tego dnia Rommel 
otrzymał wiadomość, że zatonął tanko- 
wiec z paliwem potrzebnym do dalszych 
działań. 


PRZEŁAMANIE FRONTU, 
CZYLI OPERACJA 
„SUPERCHARGE” 

Uporczywymi atakami na półno- 

cy Montgomery zmusił Rommla do 
skierowania tam wszystkich możliwych 
rezerw. Jednocześnie szykował przeła- 
manie frontu na południu. Zadanie to 
powierzył nowozelandzkiej 2. DP. Do tej 
operacji otrzymała ona znaczne wzmoc- 


Po zakończeniu bitwy pustynię zaścielały pancerne wraki, które świadczyły o zaciętości walk. 


nienie. Przydzielono do niej po jednej 
brygadzie piechoty wycofanej z 44., 
50. i51. DP, każda z batalionem czoł- 
gów. Atak miał być przeprowadzony na 
zaledwie 4-kilometrowym odcinku na 
południe od wzgórza 29. Jednocześnie 
na północy XXX Korpus kontynuował 
działania zaczepne. Zmusiło to Rommla 
do przesunięcia na ten odcinek 132. 
DPanc. „Ariete” i 101. DZmot. „Trieste”. 
Były to jego ostatnie odwody. 

Operacja „Supercharge” roz- 
poczęła się 2 XI o godz. 1:00. Od 
godz. 21:15 poprzedniego dnia trwały 
ataki lotnictwa na pozycje przeciwni- 
ka położone w rejonie natarcia. Jako 
pierwsza ruszyła 151. Bryg.P wspierana 
przez czołgi 8. RTR. Po prawej nacierały 
152. Bryg.P i 50. RTR. Jeszcze bardziej 
na prawo atakował 28. batalion Maory- 
sów. Pierwsza faza natarcia powiodła 
się przy minimalnych stratach. Przez 
linie obrony przedzierały się dwa pułki 
samochodów pancernych. Dwa szwad- 
rony z 1. Pułku Dragonów Królewskich 
zdołały wejść głęboko na tyły przeciw- 
nika. O godz. 6:00 rozpoczęła się szarża 
9. Bryg. Panc. Jej celem miało być prze- 
jęcie kontroli nad drogą Rahman Track. 
Był to atak w stylu lekkiej brygady. 
Włoskie działa do niektórych czołgów 
strzelały z odległości 20 m. Straty bryga- 
dy były olbrzymie. Z 95 pojazdów znisz- 
czone zostały 72, ale obronę przerwano. 
W tym samym czasie 2. Bryg. Panc. 


zaatakowała na północ od Tell el Aqqa- 
qir, ale została zatrzymana przez czołgi 
i działa przeciwpancerne. Podobnie 
skończyło się natarcie 8. Bryg. Panc. 
Obie strony poniosły poważne straty. 
Po stronie niemieckiej pozostało tylko 
35 sprawnych czołgów. 

O godz. 18:15 ruszyli Szkoci z 51. DP. 
Walki były kontynuowane przez całą 
noc. 3 XI o godz. 1:15 7. Bryg. Zmot. 
zaatakowała stanowiska artylerii prze- 
ciwpancernej przy szlaku Rahman Track, 
lecz została odrzucona. W ciągu dnia 
na tym odcinku bezskutecznie nacierały 
2. i8. Bryg. Panc. Mimo odpierania ata- 
ków obrona była już skrajnie wyczerpana 
i w każdej chwili mogła się załamać. Na 
północy ponownie do akcji ruszyła 9. DP, 
powoli spychając przeciwnika. 

Około południa Rommel doszedł 
do wniosku, że dalsze powstrzymywa- 
nie 8. Armii jest niemożliwe z powodu 
braku sił i środków do prowadzenia 
walki. Zamierzał wycofać oba włoskie 
korpusy, XX i XXI, za linie Afrika Korps 
i rozpocząć odwrót. Nie pozwolili na 
ten manewr Brytyjczycy. Jednocześ- 
nie feldmarszałek otrzymał od Hitlera 
list zachęcający do dalszego oporu 
i wstrzymał odwrót. Walki toczyły 
się dalej. O godz. 17:15 152. Bryg.P 
ruszyła w stronę szlaku Rahman Track. 
Została zatrzymana tuż przed celem. 

W nocy 5. Bryg.P nieznacznie prze- 
sunęła się w stronę szlaku. O godz. 


Podczas drugiej bitwy o El-Alamejn Niemcom dawał się we znaki brak zaopatrzenia, będący 
skutkiem wydłużonych linii zaopatrzeniowych, przerywanych działalnością lotnictwa brytyjskiego. 


PRZEBIEG WALK 


5:45 rano szkocki 7. pp zaatakował pod 
Tell el Aqqaqir, odnosząc lokalny sukces. 
Rano oddziały 15. i 21. DPanc. 
opuściły swoje pozycje i rozpoczęły 
odwrót. Po południu wyłom w rejonie 
Tell el Aqqaqir miał już 25 km szero- 
kości. Przez rozerwany front ruszyły 
czołgi X Korpusu, całkowicie niszcząc 
132. DPanc. „Ariete. Do niewoli dostał 
się dowódca DAK gen. von Thoma. 
Włoskie dywizje — „Trento, „Bologna, 
„Brescia, „Pavia” — i dywizja spadochro- 
nowa „Folgore” pozostały na pustyni po- 
rzucone przez niemieckiego sojusznika. 
Montgomery w pogoń za ucho- 
dzącym nieprzyjacielem wysłał w nocy 
z 4na5XI 1. DPanc. Jeszcze tej samej 
nocy w pościg ruszyła 7. DPanc., a o świ- 
cie dołączyła 2. DP. Jednak Rommel 
zdołał oderwać się od przeciwnika i akcja 
ta przyniosła niewielkie efekty. 


BILANS 


Alianci stracili w tej bitwie 13 560 lu- 
dzi, w tym ok. 3600 zabitych i 1000 za- 
ginionych. Stracono ok. 500 czołgów, 
ale tylko 150 bezpowrotnie. Lotnictwo 
brytyjskie straciło 77 samolotów, ame- 
rykańskie — 20. Straty państw Osi nie 
są dokładnie znane. Ocenia się je na 
mniej więcej 20 tys. zabitych i rannych. 
Do niewoli dostało się 8 tys. Niemców 
i ponad 20 tys. Włochów. Wojska Osi 
straciły 450 czołgów i 1000 dział. Lot- 
nictwo utraciło 84 samoloty. 


MILITARIA - BITWA O EL-ALAMEJN 


m FIESELER FI 156 STORCH NIEMCY 


DANE TECHNICZNE FI 156C-2 


M Typ: samolot łącznikowo-rozpoznawczy 

m Załoga: 2 osoby 

m Silnik: ośmiocylindrowy rzędowy (odwrócone V) 
chłodzony powietrzem Argus As 10C o mocy 177 kW 
(240 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 175 km/h na poziomie 
morza; prędkość przelotowa 128 km/h; czas wznoszenia 
na 1000 m - 3 min 24 s; pułap 5090 m; zasięg 385 km 

M Masa: własna 930 kg; startowa 1320 kg 

M Wymiary: rozpiętość 14,25 m; długość 9,9 m; 
wysokość 3,05 m; powierzchnia nośna 26 m* 

m Uzbrojenie: karabin maszynowy 7,92 mm MG 15 


Samolot Fieseler Fi 156C-5/Trop ląduje na 
pustyni w pobliżu niemieckiego oddziału w Afryce 
Północnej. 


Fieseler Fi 156C-5/Trop na prowizorycznym 
lądowisku pustynnym. 


Fi 156 idealnie nadawał się do roli samolotu 
łącznikowego i rozpoznawczego dzięki możliwości 
startu i lądowania na krótkich lądowiskach 
polowych. 


eden z najbardziej znanych i udanych niemieckich samolotów okresu II wojny świato- 
la powstał jako konstrukcja sportowa. W 1934 r. ekipa niemiecka startowała na sa- 
molotach Fi 97 w rajdzie europejskim znanym jako Challange. Wypadła całkiem nieźle, 
ponieważ zawody ukończyły wszystkie startujące załogi. Najlepsza zajęła trzecie miejsce, 
zaraz za dwoma RWD-9. Zakłady Fieseler-Flugzeugbau GmbH w Kassel postanowiły 
zbudować samolot zdolny wygrać następne zawody w 1936 r. Impreza została odwoła- 
na, ale firma dalej pracowała nad taką maszyną. Zachętą było zgłoszone w 1935 r. przez 
Technisches Amt zapotrzebowanie na lekki samolot obserwacyjno-łącznikowy o krótkiej 
drodze startu i lądowania. Wybrano układ górnopłata ze stałym podwoziem i zaawanso- 
waną mechanizacją płata, kadłub byłby wykonany w formie metalowej kratownicy krytej 
płótnem. Płat miał drewnianą konstrukcję, także krytą płótnem. W 1936 r. zbudowano 
trzy prototypy zarejestrowane jako cywilne, chociaż trzeci miał wojskowe wyposażenie. 
Planowano budowę wersji Fi 156A ze stałymi slotami i Fi 156B ze slotami ruchomymi. 
W 1937 r. powstał jeszcze czwarty prototyp, wyposażony w narty, oraz seria przedpro- 
dukcyjna Fi 156A-0 licząca 10 sztuk. Samoloty z tej serii brały udział w 4. Międzynaro- 
dowym Mityngu Lotniczym w Zurychu. Jeszcze w 1937 r. została rozpoczęta produkcja 
wersji seryjnej Fi 156A-1 dla potrzeb wojskowych i cywilnych. Pierwsze z nich służbę 
w Luftwaffe rozpoczęły zimą 1937/1938. Jednocześnie zrezygnowano z wersji Fi 156B, 
chociaż przygotowania do produkcji były zaawansowane. Kilka samolotów wersji 
Fi 156A-1 wysłano do Hiszpanii, gdzie testowano ich przydatność w warunkach bojo- 
wych. W 1938 r. uruchomiono produkcję zmodernizowanej wersji Fi 156C-0, w któ- 
rej oprócz drobnych zmian w konstrukcji zastosowano uzbrojenie obronne w postaci 
karabinu maszynowego MG 15 kalibru 7,92 mm. Wersja Fi 156C-1, przewidywana 
jako samolot sztabowy i łącznikowy, była pozbawiona uzbrojenia. W 1939 r. rozpo- 
częto produkcję uzbrojonej wersji Fi 156C-2 przeznaczonej dla eskadr bliskiego roz- 
poznania wojsk lądowych. Samoloty te mogły zabierać kamery fotograficzne. Wersja 
Fi 156C-5 była samolotem wielozadaniowym, w tym sanitarnym, napędzanym silnikiem 
Argus As 10P. Budowano też tropikalne warianty wersji C-3 i C-5 przeznaczone do 
służby w Afryce. Jesienią 1941 r. pojawiła się w produkcji wersja Fi 156D-0, wkrótce za- 
stąpiona wersją Fi 156D-1. Samoloty te miały większe drzwi do kabiny i luki bagażnika. 
Jeszcze w 1941 r. powstało 10 egzemplarzy wersji Fi 156E-0 z podwoziem gąsienicowym. 
W 1943 r. produkcję samolotu przekazano do wytwórni Mraz w Protektoracie Czech 
i Moraw oraz do zakładów Puteaux we Francji, gdzie budowano je do wkroczenia alian- 
tów. Produkcję w tej fabryce kontynuowano po wojnie. Storch mógł latać z prędkością 
minimalną 50 km/h. Droga startu przy prędkości wiatru 13 km/h wynosiła 50 m, a lądo- 
wania — zaledwie 17 m. Umożliwiało to użycie samolotu na bardzo małych lądowiskach. 


Samolot Fieseler Fi 156C-3/Trop z 2.(H)/14 działającej 
jako jednostka rozpoznania lotniczego w Afryce Północnej. 


tego 235 w wytwórni Mraz i 663 w zakładach Puteaux. Po 
38 sztuk pod oznaczeniem K-65 Cap. We Francji produkowano 
owymi oraz MS 502, MS 504 i MS 505 z silnikami 


m WESTLAND LYSANDER 


brytyjskim lotnictwie z racji rozległości całego imperium przywiązywano dużą 

wagę do kategorii samolotów współpracujących z wojskami lądowymi. Były to 
wersje lekkich samolotów bombowych. W 1934 r. Ministerstwo Lotnictwa ogłosiło 
warunki techniczne A39/34 na nowy samolot mający zastąpić dwupłatowiec Hawker 
Hector. Zakłady Westland przedstawiły projekt samolotu P.8 autorstwa W.E.W. Pettera. 
W czerwcu 1935 r. podpisano kontrakt na budowę dwóch prototypów samolotu, który 
później otrzymał nazwę Lysander. Miał to być górnopłat ze stałym podwoziem, o całko- 
wicie metalowej konstrukcji i płóciennym pokryciu. Pierwszy prototyp został ukończony 
w Yeovil 10 VI 1936 r. Pięć dni później w Boscombe Down wykonał pierwszy lot. Drugi 
prototyp latał dopiero od 11 XI. Wcześniej, we wrześniu, podpisano kontrakt na budowę 
144 samolotów wersji Mk I. Jako pierwszy otrzymał je w czerwcu 1938 r. 16. Squadron. 
Ostatecznie zbudowano 169 samolotów wersji Mk I napędzanej silnikiem Bristol Mercu- 
ry XII o mocy 655 kW (890 KM). W chwili wybuchu wojny Lysandery stanowiły wypo- 
sażenie siedmiu dywizjonów współpracy z armią. Wkrótce wersja ta na liniach produk- 
cyjnych została zastąpiona przez nowszą Mk II z silnikiem Bristol Perseus XII o mocy 
666 kW (905 KM). Zbudowano łącznie 442 samoloty tej wersji. W 1940 r. wysłano do 
Francji cztery dywizjony wyposażone w Lysandery Mk II. Podczas działań bojowych 
nad Francją i Belgią utracono łącznie 118 samolotów Lysander i 120 członków załóg. 
W ramach przygotowań do odparcia inwazji powstało w 1940 r. kilka wersji Lysandera, 
często bardzo dziwnych. Ponieważ samolot miał w owiewkach zainstalowane karabiny 
maszynowe, w jednym egzemplarzu zastąpiono je działkami 20 mm. W innym samolocie 
wypróbowywano karabiny maszynowe strzelające ze stanowiska pod kadłubem. Usiłowa- 
no też zainstalować wieżyczkę w miejsce tylnej kabiny, ale płat znacznie zmniejszał pole 
ostrzału. Najdziwniejszy był dwupłatowy egzemplarz z umieszczoną w tyle skróconego 
kadłuba wieżyczką uzbrojoną w cztery karabiny maszynowe. Drugi płat umieszczono 
pod tylną częścią kadłuba. Dywizjony współpracujące z armią na terytorium Wielkiej 
Brytanii korzystały z Lysanderów w zasadzie do początku 1941 r., chociaż 4. Squadron 
używał ich aż do czerwca 1942 r. Większość samolotów tego typu przeniesiono na Bliski 
Wschód, gdzie były używane jeszcze w 1942 r., i Daleki Wschód, gdzie pozostawały 
w służbie rok dłużej. Samoloty Lysander były też stosowane do holowania celów po- 
wietrznych, w ratownictwie morskim i przede wszystkim w operacjach specjalnych. Słu- 
żyły do przerzucania agentów i zaopatrzenia dla ruchu oporu głównie na terenie Francji. 
Do tego celu budowano wersję Mk III (367 sztuk) i Mk IIIA (347 sztuk) napędzaną sil- 
nikiem Bristol Mercury XX o mocy 640 kW (870 KM). Oprócz tego powstało 100 sztuk 
wersji holującej T.T.IIA. Samoloty Lysander produkowano także w Kanadzie: 75 sztuk 
Mk II i 150 MKIII. Od października 1940 r. do początku 1943 r. samoloty wersji Mk II 
i MKIII stanowiły wyposażenie polskiego 309. Dywizjonu. 


Po wycofaniu samolotu z bezpośredniej 
służby frontowej wykorzystywano go do 
operacji specjalnych. Na rysunku maszyna 
ze 161. Dywizjonu do zadań specjalnych 
w malowaniu nocnym. 


[k II na T.T. MKII, 51 różnych wersji na T.T. Mk III. 
Egiptu (19 Mk I, 1 Mk II), Irlandii (6 Mk II), Finlandii 
anii, Portugalii (8 Mk III), Afryki Południowej, Turcji 


MILITARIA - BITWA O EL-ALAMEJN 


WIELKA BRYTANIA 


DANE TECHNICZNE LYSANDER Mk III 


m Typ: samolot współpracy z armią o metalowej konstrukcji 
i stałym podwoziu 

M Załoga: 2 osoby 

m Silnik: dziewięciocylindrowy gwiazdowy chłodzony 
powietrzem Bristol Mercury o mocy 640 kW (870 KM) 

m Osiągi: prędkość maksymalna 336 km/h na poziomie 
morza, 341 km/h na pułapie 1524 m; czas wznoszenia na 
1524 m - 4 min 6 s; pułap 6553 m; zasięg 965 km 

M Masa: własna 1980 kg; startowa 2865 kg 

M Wymiary: rozpiętość 15,24 m; długość 9,29 m; 
wysokość 4,42 m; powierzchnia nośna 24,15 m* 

m Uzbrojenie: dwa karabiny maszynowe 7,7 mm Browning 
w osłonach podwozia, dwa karabiny maszynowe 
7,7 mm Browning w tylnej kabinie, 16 bomb po 9 kg lub 
cztery bomby po 51 kg lub dwie bomby po 113 kg 


Samolot Westland Lysander w barwach lotnictwa 
egipskiego. 18 maszyn tego typu trafiło do Egiptu 
pod koniec 1938 r. Na zdjęciu ostatni samolot 
przekazany temu państwu. 


Choć Lysander idealnie nadawał się do roli 
samolotu zwiadowczego i obserwacyjnego, piloci 
dość często zwracali uwagę, że maszyna ma 
tendencję do zakopywania się w miękkim gruncie 
lotnisk polowych. 


Zdjęcie formacji samolotów Westland Lysander 
MK II z wyraźnie widocznymi dodatkowymi 
pylonami przy wspornikach podwozia, na których 
montowano wyrzutnie małych bomb. 


LU KALENDARIUM PRZEBIEGU BITWY 
1942 


26 V: 
atak Afrika Korps na brytyjskie linie pod Al-Ghazalą 


14VI: 
początek odwrotu 8. Armii na linię Mersa Matruh — Bir Sidi Hamza. W Tobruku 
zostaje odcięta południowoafrykańska 2. Dywizja 


21M: 
kapitulacja Tobruku 


25 VI: 
Auchinleck obejmuje po Ritchie'em dowództwo nad 8. Armią 


26-29 VI: 
natarcie wojsk Osi na Mersa Matruh 


30VI: 
zakończenie brytyjskiego odwrotu na linię El-Alamejn 


1-3VII: 
atak 90. DLek. zakończony niepowodzeniem 


9VII: 

natarcie na południu 21. DPanc. 

i dywizji „Littorio” 

10--14 VII: 

australijska 9. Dywizja zajmuje Tell el Eisa 


15-17 VII: 
próba zajęcia wzgórz Ruwejsat przez dywizję nowozelandzką 


21-22 VII: 

atak oddziałów hinduskich i nowozelandzkich na pozycje DAK. Początkowo 
odniesiono pewne sukcesy, ale ostatecznie oddziały te musiały wrócić na pozycje 
wyjściowe 

26-27 VII: 

australijski kontratak z rejonu wzgórz Miteiriya. Ostateczne zatrzymanie 
niemieckiej ofensywy 


11 VIII: 
Montgomery zostaje dowódcą 8. Armii 


30VIII: 
początek próby przełamania linii brytyjskich 


14 IX: 
nieudany atak na wzgórza Alam el-Halfa 


DX-X: 

obie strony gromadzą siły do decydującej bitwy 

23X: 

potężne przygotowanie artyleryjskie rozpoczyna natarcie alianckie. XXX Korpus 
atakuje na północy, X Korpus tworzy dwa korytarze w obronie przeciwnika, na 
południu uderza XIII Korpus 


24-26 X: 
próby przełamania obrony przeciwnika 


25X: 
australijska 9. Dywizja i 1. DPanc. ruszają do ataku 


28-30 X: 
przeniesienie ciężaru walk w kierunku wybrzeża 


1XI: 
Montgomery przenosi natarcie na południe 


2X: 
początek operacji „Supercharge” 


3X: 
obrona Osi przełamana 


4XI: 
początek odwrotu wojsk Osi 


Brytyjski transporter piechoty Bren przedziera się przez 
niemieckie zasieki, 


Znaczącą rolę w trakcie drugiej bitwy pod El-Alamejn odegrały 
wyprodukowane w Stanach Zjednoczonych czołgi Sherman. 


4 XI 1942 r. dowódca Afrika Korps gen. Wilhelm von Thoma 
został wzięty do niewoli przez Brytyjczyków pod El-Alamejn. 

Na słynnej fotografii uchwycono moment, w którym na chwilę 
przed zjedzeniem obiadu z Montgomerym salutuje zwycięskiemu 
dowódcy sił sprzymierzonych. Część historyków uważa, że 

gen. von Thoma poddał się dobrowolnie, po czym przekazał 
Montgomeryemu informacje na temat rozmieszczenia sił 


niemieckich i dalszych planów Rommla. 


8 Niemcy i Włochy 


E Sprzymierzeni 


